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Uroczyście obchodziła . . , .. 
pracu1qca "W1es 

I 

swe Swięto Ludowe 
' . 

W dniu wczorajszym w 42 
FROMBORK 24. 5. W prasta­

rym polskim fromborku, .gdz1e 
Mikołaj Kopernik spędzi! 
większą część swego życia 
i gdzJe ukończył . swe wiel­
kie dzieło „b obrotach cial 
niebieskich", odbyła się w dniu 
24 ,maja br. uroczysta inaugu­
racja obchodów Roku Koper­
nikowskiego. 

~ 

111 Łódzka Korif e·rencja PZP.R' 
. . I 

\miejscowościach woj. łódzkie­
go pracująca wieś radośnie 
obchodziła święto Ludowe, 
manifestując swe przywiąza­
nie do władzy ludowej, . swą 

wolę walki o r(?zkwit ukocha­
nej Ojczyzny Ludowej. 

cję zobowiązań wsi wobe(T 
państwa, w walce o socjali­
styczną przebudowę wsi. 

W uroczystych wiecach o• 
bok . chłopów gospodarujących 
!pdywidualnie udział brali 
spółdzielcy, robotnicy PGR i 
traktorzyści POM. Na wieś 
przybyły liczne delegacje ro­
botnicze z Łodzi I miast woj. 
łódzkiego oraz żołnierze ludo­
wego Wojska Polskiego, któ­
rzy wspólnie z chłopami ob­
chodzili ich święto. 

Na uroczystość przybył Pre­
zes Rady Ministrów - towa­
r zysz Bolesław Bierut, pod 
którego protektoratem odby­
wają się obchody Roku Koper­
nikowskiego. 

obradowała w lodzi w dniach ·23 i 24 Oiaja br. 
Tegoroczne święto Ludowe 

było podsumowaniem dorobku 
pracującego chłopstwa w wal­
ce o wzrost produkcji rolnej, 
w walce o terminową realiza-

W uroczystości wzięli udi;iał 
członkowie rządu, członkowi!:' 
Komitetu Honornwego Roku 
Kopernikowskiego, przedsta­
wiciele stronn;ctw oolit vc!­
nych, organizacji masowych i 
Ś\l(iata nauki. 

Prezes Rady Ministrów 
towarzysz Bolesław Bierut 
dokonał otwarcia nowej, 
stałej wystawy w mu-
zeum Kopernika. Po zwiedze­
r1iu muzeum. które w roku biE'­
żącym, w 410 rocznicę śmierci 
•wielkiego uczonego, zostało 
z~acznie rozszerzone i wzboga­
cone jJ nowe i cenne ekspona­

. ty. towarzysz Bierut złożył 
wieniec przed statuą Mikołaja 
Kopernika. W sali, w którei 
znajduje się statua. wmurowa­
na jest tab!ica z fragmentem 
uchwały Swlatowej Rady Po­
koju o uczczeniu pamieci wiel­
kiego uczonego polskiego. 

W dniach 23 i 24 maja ob­
radowała w ' Łodzi trzecia 
Łódzka Konferencja Partyjna. 
Na Konferencję przybyli, go­
rąco witani przez zebranych: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC PZPR 
tow. Roman Zamhrowski, 

·członek KC PZPR, minister 
Przemysłu Lekkiego tow. Eu­
geniusz Stawińsk.i i kierow­
nilt Wydziału Przemysłu Lek­
k1rgo KC PZPR, tow. Jan Gru­
dż ' ńskf. 

Obrady iagaił pierwszy se­
kretarz KL PZPR tow. Jan 
Jabłoński, który stwierdził 
między innymi, iż celem Kon­
ferencji jest podsumowanie 
dorobku długiego okresu pra­
cy partyjnej na terenie Łodzi 
I wyciągnięcie' wniosków. któ­
re umożliwią jeszcze skute­
czniejsze zw alczanie braków, 

------------ I występujących w pracy ogniw 
partyjnych i pozwolą na o­

Arlykul 
redakcyjny 

dziennika 

„Prawda" 
p.t. 

~ sprawi~ , 

siągnięcie jeszcze lepszych 
wyników w walce o wykona­
nie planów produkcyjnych w 
przemyśle łódzkim. 

, Z kolei Konferencja doko­
nała wyboru Zygmunta Krzy­
wańskiego. posła na Sejm PRL, 
przewodniczącego ZG ZZ 
Włókniarzy na przewodniczą­
cego obrad. 

Burzliwymi oklaskami 

ciszek Lewandowski, kierow­
nik Wydziału Organizacyjne­
go KL PZPR. Marian Gu­
towski, pik Bronisław Szu­
bicz, przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m iasta 
Łodzi, Ryszard Olasek, płk 

1ru Powszechnego Jadwiga 
Chojnacka, dyrektor ZPJ 
Wanda Gościmińska, przo­
downicy pracy: Jan Dawi­
dek, Stanisław Ignaciak, 
przewodnicząca ZL LK Wero­
nika Steczkowa. z-ca przewo-

Pozostali dyskutanci. za bi e­
ra li głos w następująC'ej ko­
lej ności: Antoni Prom iński, 
Marian Piotrowski, Jerzy 01-
szta, Janina &alinowska, Ka­
jetan SikorskT, Czesław Tom­
czyk, Adam Rzepkowski, Wła-

abetnej sytuacji 

przyjęli delegaci proponowa­
ny · skład prezydium Konfe­
rencji, do którego wybrani zo­
stali: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC 
PZPR Roman Zambrowski, 
członek KC PZPR, minister 
Przemysłu Lekkiego Euge­
n lusz Stawiński, kierownik 
Wydziału Przemysłu Lekkiego 
KC PZPR Jan Grudziński, 
pierwszy sekretarz KŁ PZPR 
Jlln Jabłoński. sekretarze KŁ 
PZPR: St1mlstaw Miszczak, 
Stanisław Siewierski i .Fran-

Fragment pr dium Ill Łódzkiej Konferencji PZPR. 

między narodowe i 
pod11;emr n{I str. 3 

Stanisław Żydzik , zastępca 
przewodniczącego ŁK KP, Jó­
zef Pokorski, przewodnicząi:y 
LKKP, Julian Kubiak, prze­
wodniczący ORZZ Mat'lan 
Sumerowski, dyrektor Tea-

·AurioJ 

. \ 

Z sali obrad 
zaproponował 

tworzenie rządu 
gaulliście 

PARYŻ, 24. 5. 

Kryzys rządowy we Francji 
trwa. Prezydent Republiki -
Vincent Auriol, zaproponował 
prawicowemu socjaliście Guy 
Mollet utworzenie nowego 
rządu. W niedzielę MolJet za­
komunikował prezydentowi, 
że nie podejm je się misji 
tworzenia gabinetu. Wobec te­
go prezydent Auriol zwróc!I 
się z propozycją utworzenia 

„Wltamv detegatów na III 
Łódzką .Konferencję Partyj­
ną" - głosi haslo umieszczo­
ne przed gmachem Międz11wo­
jewódzkiej Szkoły PZPR. Jest 
ciep!o Promienne słońce o­
świetl.a salę konferencyjną, 
rozjaAnia twarze delegatów. 

W pięknie udekorowanej sa­
li jest coraz gwarniej i tłocz­
niej. Delegaci za.jmujq miejsca. 
przy · stolach. Z uwagą śledzą 
dekorację sa!i. Jest piękna. 
Wspaniały portret Bolesława 
Bieruta, otoczony złotym 
wieńcem liści laurowych. Po 
bokach białe popiersia Lenin.a 
i Sto.Lina. Stół prezydialny to­
nie w kwiatach. · 

Zebrani z uwagą czytają cv­
tat, wyjęty z referatu towa­
rzysza Bieruta na V III Ple­
'num KC naszej partii: 

rządu do przewodniczącego - ,,Pogłębiajmy świadomość 
grupy parlamentarnej partii polityczną i akty':':'n?ść ka7;de-

. . . go członka part11 i wszyst-
gaull1s.towsk1ei {RPF) - An-1 kich je~ oi:l(aniza.cji, podnie~­
dre D1ethelma. my poziom naszei pracy poll­

Diethelm ma udzieli~ odpo- tyczna - masowej, bojowej i 
. nasyconej bogatą treścią ideo-

wiedzi prezydentowi w pome- wą. jak również poziom szko-
działek po południu. I lenia ideologicznego, wolnego 

od dogmatyzmu i wulgaryza­
cji". 

Delegaci i zaproszeni goście 
prowadzą między sobą rozmo­
wy. Wszystki e miejsca są już 
za.jęte. Przez otwarte okna 
wpadają Lekkie podmuchy 
wiatru, chłodzą. 

• • • 
Ktoś zaklaskał w dłonie, 

podniósl s ię z miejsca, za nim 
dziesiqtki, a później setki rqk 
złożyły się do oklasków, które 
po chwili przeobrażają się w 
owację. Tak powitali uczestni­
cy KonferehcJi wch.odz'\_Cych 
na salę: towarzysza Romana 
Zambrowskiego, członka Biura 
Politycznego - sekretarza KC 
PZPR, tow. E. Stawińskiego 
ministra Przemysłu Lekkiego, 
tow. Jdna Grudzińskiego -
kierownika Wydziału Przemy­
słu Lekkiego KC PZPR oraz I 
sekretarza KŁ PZPR tow. Ja­
na Jabłońskiego. 

Obrady zagaja I sekretarz 
KŁ PZPR tow. Jan Jabłoński, 
który międz11 innymi mówi: 

,,Pod przewodem Polskiej-
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i towarzysza Bolesława. 

dniczącego Prezydium RN m. 
Łodzi EGmund Bugajski, prze­
wodniczący ZŁ ZMP Jerzy 
Chabelski, I sekretarz KD 
PZPR Górna - Prawa Leokit­
die Kusa, l sekretarz KO 
PZPR Fabryczna Marian Si-
kora, Marian Kamiński, I se­
kr•rz KZ PZPR ZPB Im. 
Ma~hlewskiego Józef Woj­
da!, I sekretarz KD PZPR 
Górna Władysław Wadowski, 
rektor AM Emil Paluch, dy­
rektor Międzywojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej Roman O­
kraska, l sek1:etarz Kb PZPR 
Sródmieście - Lewa Antoni 
Promiński. naczelny dyrektor 
Zakładu „A" ZPB im. Stalina 
Stanisław Gabara, -przodow­
nica pracy Józefa Szewczyko­
wa i nauczydelka Helena 
Braun. 

Następnie I sekretarz KŁ 
PZPR Jan Jabłoński wygłosiJ 
referat sprawozdawczy, w któ­
rym dokonał analizy pracy 
łódzk iej organizacji partyjnej 
za okres od ostatniej konfe­
rencji partyjnej. „Łódzka or­
ganizacja partyjna - powie­
dział na zakończenie tow. ;Je. 
błoński - pomna swych bo­
jowych tradycji, skupiona 
wokół Komitetu Centralnego I 
towarzysza Bieruta, poprowa­
d!ii masy pracujące Łodzi do 
zwycięstwa socjalizmu". 

Burzliwymi oklaskami i O­
krzykami na cześć ' przewod­
nic~ącego KC PZPR Bolesła­
wa Bieruta przyjmują delega­
ci słowa mówcy. 

--------------------------0 Bieruta poLska k!a§a robotni-
1 cza walczy o zwycięskte wy-

Po referacie i...,sprawpzdanlu 
Komisji Rewizyjnej na salę 

przybyła delega.cja przodow­
ników pracy z łódzkich fa­
bryk , p rzodujący kolejarze I 
żołnierze. Złożyli oni Konfe­
rencji meldunki o zobowiąza­
niach podjętych przez załoei 
łódzkich zakładów pracy. Go­
rącą owację zgotowali zebra­
ul· zwłaszcza przedstawicielom 
przodującej załogi ZPB im. 
Marchlewskiego. 

,---------------------------..... konanie czwartego roku Sześ­

Dziś o godz.. 18 
spoi~komy się w h:11i Włókniarza 

na WIELK\tl'WIECZORZE SATYRY I PIOSENKI 
crqenizowanym 

przez red. uGło1u Robotniczego'' 
W bogatym pro~ram . e satyryczno - muzycznym 

p.n. „Błblloteka Satyry i Piosenki•• 
wy1tąp;ą: • 

Drmsza jako Fan'an Tulipan 
Wilczyńska jako oska r:łona hrabina Piesek 

Walter, Królikiewicz, Kwaskowskl, Barycz I Mikułow­
ski - Jako ·wykonawcy utworów satyrycznych Rodocia, 
Wlecba, Słonlmsklego, Jurandota., Grco:lzleńsklej i in. 

Apolinary Pindras, orkiestra l chór f.ódzk!ej Rozglośll• 
Polskiego Radia pod dyrekcj;i IL Deblcha oraz soliści: 

. Wera Kuźmińska, Danuta DeblchoWit, Teresa Żylis, 
Edward Dulski, Andrzej Wlncior, Micha! 'Marchut. 

PROGRAM ZA WIERA RÓWNIEŻ WIELE NIESPO-
DZIANEK. 
Wejścia do hali otwarte będą od godz. 16.30 do 17.45. 
MPK uruchomi dodatkowe tramwaje. 
W hali zapewniono odpowiednią wentylację. 
Pozostała jeszcze niewlelk a ilość biletów, które można 

nabyć w Biurze Reklam i Ogłoszeń, w Kh,1bie MP i K, 
w Miejskim Ośrodku Informacji i Biurze PTT-K dziś 
do godziny 14, a od godz. 15 - w kasie hali Włóknia­
rza przy ul. Armii Czerwonej. 

ciolatki. Niemały udział w tej 
wa.lee biorą łódzkie masy pra­
cujące, które pod przewodem 
partii 10wycięsko pokonują 
trudności" . 

Delegaci wznoszą czerwone 
mandaty w górę. Tow. Zy­
gmunt Krzywański - syn ro­
botniczej Łodzi, poseł na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej obejmuje przewodnic­
two Konferencji. 

Jeszcze raz wznoszą się okrzy­
ld na cześć Pvlskiej Zjed'hoczo-
nej Partii Robotniczej, na 
cześć jej przewodniczqcego 
l:loLeslawa Bieruta, jak kaska­
da łlu.czq oklaski. Kilkaset 
osób zgodnym chórem śpiewa 
Międzynarodówkę. 

Salę zalega cisza, tylko z 
głośników padajq słowa tow. 
Jana Jabłońskiego zdajqcego 
przed delegatami sprawozda­
nie z dziala!ności łódzkiej or­
ganizacji partyjnej. ' 

• • • 

Z kolei rozpoczęła sie dys­
kusja nad referatem sprawo­
zdawczym, w której udzial 
wzięło 29 mówców. 

Obszerne przemówienie wy­
głos ił członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC 
PZPR tow. Roman Zambrow­
ski. Burzliwą owacją przyję­

li zebrani słowa tow. Zam­
browskiego, który przekazał 
łódzk i ej organizacj i partyjnej 
pozdrowienia c--1 Komitetu 
Centraln„go PZPR. Tow. 
Zambrowski podkreślając po­
ważne. osiągnięcia w pracy 
parfy jnej na terenię. Łodzi 
zwrócił uwagę na konleczność 
więksilego nasycenia tre.<\cią 
polityczną codziennej prakty-

Zaczyna. się dyskusj a. De- cznej d ziałalności organizacji 
legaci mówią o swoich osi(w- party jnych w zakładach pra­
nięciach w pracy politycznej, cy. Tow. Zambrowski pod­
o coraz bardziej zacieśniajqcej kreślił ogromne znaczenie sta­
się więzi z t>ezpartyjnymi, o tego podnoszenia na wyższy 
tym, że coraz więcej przodu- poziom pracy. propagandowej 
~cych robotników w.~tępuje .'U'. i agitacyjnej wśród członków 
~ereg; partit, aby pod 1e1 partii i bezpartyjnych ludzi 
przewodem zwycięsko realizo- pracy oraz zwiększenia udzia­
wać program Frontu Narado- lu łódzkiej organizacji par­
wego - program całego naro- tyjnej w budowie socjalizmu 
du. , ! na wsi. 

dysław Koralewski, Józef 
Wojdal, Emil Paluch, Jan Ka­
zanecki, Julian Kubiak, Leon 
Bęben, pik Stanisław żydzik, 
Józefa Szewczyk, Mieczysław 
Sercarz, Józet Marciniak, 
Magdalena Liberman, Leoka-

Spotkanie 
posłów 

z profesorami 
wyższych uczelni 

Łodzi 
W dniu wczorajszym w auli 

Uniwersytetu Łó!izkiego od­
było sie spotkanie profesorów 
wyższych uczelni naszego 
miasta z posłami na Sejm 
PRL: Henrykiem Jabłońskim 
1 Stanisławem Urbańczyk.iem. 

Referat o budżecie państwa 
na rok 1953 wygłosił tow. 
Henryk Jabłońslc.. 
Szczególną uwagę zwrócił 

tow. Jabłoń~ki na wydatki 
przewidziane w budżecie na 
dalszy rozwoj oświaty i kul­
tury. 

Po przemówieniu tow. Ja­
błońskiego zabrał głos poseł 

Stanisław Urbańczyk, który 
zapoznał zebranych z założe­
niami budżetu, dotyczącymi 

zagadnień komunalnych na­
szego miasta. 
Zabierający głos w dysku­

sji uczei<tnicy spotkania dali 
wyraz głębokiej troski o po­
wierzone Ich opiece obiekty 
naszej gospodarki 1 wyrażali 

pełne uznanie dla podjętych 
• uchwal. 

Zgon 
Raf ala Pragi 

redaktora 
naczelnego 
„Expressu 

Wieczornego., 
WARSZAWA, 24. 5. 

Dnia 24 bm. zmarł nagle w 
Warszawie, w wieku 36 lat, 
Rafa! Praga, redaktor naczel­
ny największego w Polsce, 
popula rn ego dziennika popo­
ludniowego - „Express Wie­
czorny". 

W godzinach przedpołudn'o­
wych dnia 24 bm. red. Rafa! 
Praga był obecnf' na obcho­
dzie 7-lecia „Expressu Wie­
czornego", na kortach CWKS, 
gdzie wygłosił przemówienie. 
Po opuszczeniu tej imprezy 
poczuł się żle, zasłabł nagle i · 
zmarł mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej, 

dla Romanowska, Jerzy Cba­
belski, Franciszek Lewandow­
ski, Ryszard Olasek, Adam 
Woźniak, Zofia Wapszko. Ge­
nowefa Jarotowa, Jadwiga 
Chojnacka, Tadeusz Kraciń­
ski, Stefania Karkosińska. 

W dyskusji omówiono za­
gadnienia pracy partyjnej w 
walce o realizację planów 
produkcyjnych, sprawę roz­
woju szkolenia f agitacji par­
tyjnej, pracy wśród kobiet I 
młodzieży, doskonalenia sty­
lu pracy wewnątrzpartyjnej, 
rozbudowy' szeregów partii I 
kierownictwa organizec,iaml 
masowymi. Dyskutanci stwier­
dzali, lż nieocenioną pomocą 

w ich codziennej działalności 
są wskazania Vlll Plenum KC 
PZPR. 

Podsumowania obrad doko­
na! I sekretarz KL PZPR, 
tow. Jan Jabłoński, który 
między Innymi stwierdził, iż 
łódzka organizacja partyjna 
doskonaląc swą pracę l prze­
zwyciężając występujące w 
niej braki z honorem wypełni 
stojące przed nią zadania. 

Następnie Konferencja u­
chwallla rezolucję zawierają­
cą wskazania na dalszy okres 
pracy. 

~t~~Ni· ~ ~~~:Jffii1' PRASY ' 
IMPREZY ARTYSTYCZNE 

Dziś, 25 bm„ o godz. 18, w lokalu Klubu Oficerskiego 
WP, ul. Przejazd 34, odbędzie się wieczór pt.: „Zapoznaj się 
poprzez prelekcję i sztukę z prasą i książką radziecką". Pi:e­
lekcję wygłosi ob. Eleonora Słobodnik:owa_. W części arty­
stycznej wystąpią słuchacze Państwowej Wyższej Szkoły 
Aktorskiej w sztuce pt. „Jak h.artowała się stal". 

. * 1< * 
Dziś, o godz. 19, w Liceum Bibliotekarskim przy ul. BO• 

jowników Getta 15, odbędzie się uroczysta akademia z oka­
zji Dni Oświaty, Książki i Prasy. 

* * 1< 
Dziś, w Technikum Dziewiarskim, przy ul. Wróblew­

skiego 15, odbędzie się ~potkanie młodzieży z Seweryną 

Szmaglewską. 

!ZYTY 

Dziś, o ·godz. 15, w I 'v Wypożyczalni Książek dla Dziec!, 
przy ul. Armii Czerwonej 41, odbędzie się odczyt pt. „Ma­
rla Konopnicka". 

* ... * · 
W XI Wypożyczalni Książek dla Dorosłych, przy ul; 

Nowotki 107, dziś, o godz. 18, odbędzie się odczyt pt. „Mi- · 
kołaj Kopernik". 

* „ • 
[)ziś, o godz. 18, w I Wypożyczalni Książek dla Doro• 

słych, przy ul. Przybyszewskiego 87, odbędzie się odczyt pt. 

Z kolei przystąpiono do wy­
boru nowych władz łódzkiej 

organizacji partyjnej. (Skład 

nowowybranego Komitetu 
Łódzkiego PZPR podamy w I 
dniu jutrzejszym). 

„Oświata w służbie socjalizmu". 
* • * Dziś, o godz. 16, w Szkole Podstawowej nr 11, odbędzie 

się odczyt pt. „Jak tworzy się książka". 
* 1< * 

Dziś, w ZPB lm. Armil Ludowej, odbędzie się odczyt 
na temat: „Książka techniczna". · 

_??")fr~ il#o-ł;,;~4"-:.i :_~~ 
~-=-• „ 4it • .., , .., -i I~~ ___ .,._ 

_ ::;, ~ .Hl•ll"t. !J!a.u w„ J-..':... /a ~ ~~ 
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5 tytułóW mistrzowskich 
2 wicemistrzowsliie 
Wspaniały sukces 

polskich pięściarzy 
Pięć tytułów mistrzowskich 

dwa wicemistrzowskie, zwy­
cięstwo w klasyfikacji druży• 
nowej przyniosły nam dziesią­
te mistrzostw:a 'Europy w bok­
sie. Jest to sukces nie noto­
wanych rozmiarów w kronice 
europejskiego boksu. Nigdy 
jeszc:i:e żaden kraj nie miał 
tylu finalistów l nie zwycię­
żył z taką przekonywającą 
przewagą. Tylko radzieccy 
pięściarze stanowili równo­
rzędnego partnera Jako zespół. 
Te .dwie drużyny polsia l ra• 
dziecka poziomem technicz­
nym, przygotowaniem kondy­
cyjnym, bojowością i ambicją 
odcil)aly się wyraźnie od pozo­
stałych drużyn 1 przewyższa­
ły ich o klasę. Sam fakt, że 
III w klasyfikacji Niemcy za­
chodnie mają preWie trzy ra­
zy mniej punktów ruż Polska, 
wymownie świadczy o domi­
nującej roli, jaką odgrywali 
na~i pięściarze. Jest to wyni­
kiem ich cierpllwej, sumien­
nej pracy, ich ambicji Jest to 
efektem ·nieprzeciętny~ kwa­
lifikacji naszej kadry •trener­
skiej z Feliksem Sztamem -
słusznie óbwołanym ojcem 
zwycięstwa - na czele. Ale 
przede wszystkim wielki suk­
ces polskiego boksu jest wy­

•niklem wszechstronnej i tros-
kliwej opieki, jaką ludowe 
państwo otacza kulturę fizycz­
ną. Budowaliśmy nasz sport i 
budujemy I go w oparciu o 
wzory radziecltie I przy pomo­
cy radzieckich towarzyszy. W 
chwili więc, -gdy nasi repre­
ientanci, spłacając dług wdzię­
czności zaciągnięty wobec 
władzy ludowej odnieśli tak 
~wietńe zwycięstwa, a cały 
kraj wyraża ~wą głęboką ra­
dość. kleru.lemy słowa brater­
skich pozdrowień do naszych 
przyjaciół z ZSRR. Pamięta­
my ile Jesteśmy im winni za 

ten wysoki poziom jaki uzys-
kał nasz boks. 1 

Polacy stanowili najbard:z:lej 
chyba wyrównany zespól. 
Gratulując pięciu mistrzom i 
dwum wicemistrzom Europy 
pragniemy podkreślić, że za• 
równo Pietrzykowski jak 
Piórkowski i Antkiewicz wy­
pełnili swe obowiązki repre­
zentacyjne w miarę swolch 
maksymalnych' umiejętności. 
Piórkowski stoczył najlepszą 
w swej karierze walkę i prze­
gra! z Sjoelinem, .wysoko oce­
nionym techniltiem, byłym 
mistrzem Europy. Pietrzykow­
ski odpadł w półfinale w spot­
kaniu z Wellsem, który następ­
nego dnia w najsilniej obsa­
dzonej kategorii zdobył tytuł 
mistrza Europy, Podobnie i 
Antkiewicz po wyrównanej 
walce uległ czołowemu pięścia­
rzowi radzieckiemu I świetne­
mu technikowi Jengibarlanowl . 
Te wyniki, a jeszcze lepiej 
postawa całej tró.iki dowQdzą, 
iż daJa •na z siebie wszystko, 
na co był!> Ją stać. 

Nie poważymy sl~ przep~ 
wadzać· klasyfi,kacjl pozostałej 
siódemki, z której jeden był 
lepszy od drugiego, a w~zyscy 
osiągnęli szczyty kunsztu bok­
serskiego. 

Jeżeli wolno jeszcze w tym 
nastroju wielkiego entuzjazmu 
zwrócić na coś uwagę to prze­
de wszystkim odnosi się ona 
do przyszłości. Wyniki war­
szawskiego turnieju zobowią­
zują. Stawiają one wys'okie 
wymagania naszym dział.a­
czom, trenerom I zawodnikom. 
Aby utrzymać przodującą w 
Europie pozycję musimy 
zwiększyć wysilkJ w pracy 
sekcil bokserskich. Zwiększyć 
kadry czynnych zawodników 
I stale podnosić kwalitikacje 
kadry instruktorskiej. 

I . Polska mistrzowskich tytułów 5, wicemistrzowskich 2. 
ZSRR mistrzowskich tytulńw 2, wicemistrzowskich 3. 

, Niemcy za.C'b. mistrzowskich tytułów 1, wlce~lstrz. 1. 
NRD mlstNowsklch tytułów 1, wicemistrzowskich O. 
Anglia mistrzowskich tyłułów 1, wfcemłstrzowskich O. 
CSR mistrzowskich tytułów o. wicemistrzowskich 2. 
Wegry mistrzowskich lytulów O, wicemistrzowskich 1. 
Irlandia mistrzowskich tytułów O, wlcemistrzowsklcłi 1. 
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Waga musza 

Kuki er 
(Polska) 

Waga piórllowa 

Kruża 
(Polska) 

I w •v• '~~;z~~rednia 
! Drogosz 
- (Polska) 

Waga półśrednia 

Chychła 
(Polska) 

Waga le'kkośrednia 

Wells 
(Anglia) 

Waya średnia 

Wemhoener 
(Niemcy zach.) 

Waga 11ółch;żka 

Niischke 
(NRD) 

Waga r.!ężłta 

Szocikas 
(ZSRR) 
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GŁ~S ROBOTNICZY 

Budując ·Ustrój sprawiedliwości społecznej 
„ realizujemy to; o co pr~ez Wieki · 
walczyli najszlachetniejsi w narodzie 

z , . 
posiedzeniu Komitetów Honorowych tow. Cyrankiewicza na 

Roku Kopernikowskiego-· 

ptzemow1en1a 

Polska Ludowa wysoko pod. 
nosi sztandar postąpoW)'ch i 
wolnośc iowych tradycji naro­
dowych. Rok bieżący poświę­
cony jest uczczeniu i dobremu 
poznaniu przez naród pięk­
nych tradycji naszego Odro- _ 
dzenia , wielkich, bojowych 
posta ci polskiego Odrodzenia, 
myślicieli, pisarzy, uczonych ! 
artystów, a wśród nich czło­
:Wieka, który wyrósłszy z pol­
skiego Odrodzenia stifł się Jed­
n ym z największych geniuszów 
naufowych ludzkości - Miko• 
laja Kopernika. 
Postać i dzieło Mikołaja Ko­

pernika czci wraz z nami cala 
ludzkość na wezwanie Swia­
towej Rady Pokoju, 

Tak oto najwspanialszy 1 
najszlachetniejszy ruch, jaki 
ogarnia dziś cały świat, wszy­
stkich ludzi dobrej Woli -
ruch walki o pokój manifestu­
je, że jest spadkobiercą i kon• 
tynuatorem wszystkich twór­
czych, postępowych, humani­
stycznych tradycji całej ludz­
kości. Tak samo jak nasza re­
wolucja ludowa, ·która przeo­
braża dziś Polskę, zawiera w 
swym ładunku ideologicznym 
wszystko to, co kiedykolwiek 
w Polsce było walką z ucis­
l:iem, wstecznictwem, zacofa­
niem I reakcją , co było walką 
o postęp, wolność, sprawiedli­
wość, o tryumf praw człowie­
ka i tryumf wolnej, twórczej 
myśli haukowej. 

Roku Odrodzenia 
bez klasy społecząeJ, która 
mogłaby w pełni hluzenia 
ludzkie I myśli najlepszych 
ponieść wysoko ~ realizować 
- dziś w zmienionych wa_ 
runkach społećznych te słowa 
l myśli są i mogą być teall. 
zowane. 

Bo nowe tycie tworzy dziś 
klasa robotnicza, klasa, która 
wywależając wolnoś(: dla 
i;iebie, likwidując ucisk ! wy­
zysk klasowy, budując socja­
lizm. buduje tym samym wol.. 

noś(: .dla całego narodu. 
Dziś wszystko to, co kiedy§ 

rwało się naprzód, co ~tarało 
się dźwignąć świat i człowie­
ka z jego poniżenia, co chcia. 
Io mu przybliżyć prawdę 1 
szczęście, co chciało zrówna­
nia wszystkich ludzi wobec 
prawa, co walczyło jak umia. 
ło z uciskiem, niesprawiedli­
wo~cllj, ·krzywdą I bezsensem 
- dziś ta walka doczekała się 
zwyci~kiego urzeczywistnie­
ni.a. 

Realizujemy najszla.chetniejsze , 
dążenia nauki i myśli ludzkiej 

• 
I 

urodzll 51~ Kopernik 1 Kra­
kowa, w którym się kształcił, 
po Warmię, której bronił 
przed Zakonem Krzyżackim. 

Odczujemy jeszcze pe!niej 
scens na.sr.ej walki o pokój, 
gdy zrozumiemy, że to co by­
ło • kiedyś pragnieniem Fry­
cza !Modrzewskiego „a iżby 
wojny wie.ść nigdy nie byłó 
potrzeba, '.Przeto pokój naj­
więcej ile być mote ze wn:y­
stkimi ludźmi postronneml 
ma być zachowany .•. 6taranie 
wszelkim sposobem ma być 
uczynione, aby wojna była 
oddalona" - to dziś - w 
zmienionych warunkach llPO­
łecmych stworzonych swych:• 

Ukażmy okres polskiego 
Odrodzenia w .całej jego prawdzie 

i wielkości 

Epoka nasza, epok.a wielkich 
r.magań i wie1kich zwycięstw 
postępowej myśli pod,niesi.o­
hej przez Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina do godności 
prawdziwej nauki o życiu 1 
rozwoju stoounków flpo!ecz­
nych ! li dirogach przekształca­
hia tych stosunków - epok.a 

któt8ł'O dzieło eta.łó Idę punk- 1twaml klasy robotn!Cl'.~j, 
tern przllłomowym w ro.zwo. zwycięstwami obozu llOcjallz­
ju mtśll lUdz!Gej, kt.óre .U• mu w wielkim ruchu nal.'0-' 
dało druzgocący c.io1 fan.atY&. dów ku )J()kojowi l postępo­
moWi i Położyło !J)OdWal!ny pod w.i - to marzenie mote być 
śwL!ltopogląd n.aukoWy, które I jest nasieyrni rękam4 nu:r:11 
wyzwalało myn ludl'Jc11 z PQt ws.lką reali.oowane. 
dogmatów i dawało podstaWy Czyż nie jeet fak.t.em nica• 
lu<illkirn CZY111om, cr.ynocn lu_ pr:r:eczalnyrn, że tak Jak na. 
dllJ niespętanych reakcyjną, radykalny na owe er.uy pro­
wstec.n11 lde11 n!ezmiłłUloliCI &ram Frycza Modrzewskie· 
świata, Jeto ipr.aw 1 il.lezmlen. go ' wpływało to, eo Fryot 
ności łoe6w ctł<1Wl.elta. Dawa- Modrzewski wld~luł w IPoJ.ace 
ło podstawy <:zyn<ml ludzi, lu. feudalnej ! oo wiedział o be.z-. 
dm Wyz.wolonych, .lUdlli twór· miernej krzywdzie naJ&er­
ców WłQlllego lOM.1, urządzali\„ •~eh mas, tak i z kolei wgpa­
cy'Ch I. f)l'MtwatUjąeyeh łw!a.t. 1iia!1 l śmiałe myśli Fcycze 

Dlatego to z takim pietyzmem 
łdnosi się nasz wyzwolony 
paród do odległych w czasie a 
Jakt e bliskich w swym postę­
powym nurcie lat polskiego 
Odrodzenia. Dlatego to odgrte­
bujemy ten okres spod poklaM 
dów przeinaczeń i zatajeń 
uprawianych przez naukę bu,r­
ż uazyj ną. Dlatego apelujemy 
do ludzi nauki, badaczy l pl~ 

• sarzy, aby ukazali ten okl'es w 
całej jego prawdzie i wielkoś­
ci, . ze wszystkimi słabościami 
I pomyłkami; ale przede 
wszyst.kim z tym, co opromie­
niało go świetnością, co było 
jego najistotniejszą cechą: od• 
wagą /myśli , humanizmem, 
śmiałością · przeciwstawienia 
się krępującym myśl ludzką. 
okowom średniowiecza, odbla~ 
skiem budzenia się nowych sił 
społecznych. 

Nie byłoby zgodne z prawdą, 
gdybyśmy chcieli twierdzić, że 
nazwiska Kopernika, Frycza 
- Modrzewskiego, Reja, Ko• 
chanowskiego i wielu im 
współczesnych nie przewijały 
się na kartach historii burżu­
azyjnej. Owszem, pisano o 
nich dużo i często. Obchodzo-
1110 nforaz r·ocznice ich urodzin 
i śmierci. Stawiano im pom­
niki, zwłaszcza tym, którzy 
zdobyli sobie rozgłos za grani­
cą.„ Ale we wszystkich tych 
obchodach, hołdach i pseudo­
naukowych opracowaniach 
istotna, bojowa treść OdrodzeM 
nia była omijana, zaś jego 
wielki dorobek był ufryzowa­
ny na użytek rządzących 
warstw kapital!stycznycłt. Sta­
wiano postacie wielkich twór­
ców Odrodzenia na piedesta­
le pomników i pisano na ich 
cześć długie traktaty naukowe. 

_ ...t h11sz.a, epoka oocjalizmu, epoka 
Ale pilnie baezońo, by :r:Ol!'tal:y Leniil;ta i Stalina l est naresz­
te postacie wyprane z ich !de- tie Wlelk:ą epoką realizacji -
owej, postępowej treści, by urzeczywistnia.niem ws:!yst­
pi:zypadkiem rewolucyjny nurt kich n.ajszlacheliniejszych dą­
ich myśli nie przebił 8!~ i nie teń ludzkości z taką siłą daw­
P?ruszył u~y~łów. ludzkich, niej pi::zejawjanych w okre.ie 
nie nasunął un groznych ana- Odrodzenia w okxesie uwa • 
logii i skojarzeń, nie natchruił runkowanego ówczesnym.i. ato-­
równ!e rew?lucy~ną i postępo- , Runkami apołecz.nymi, ale tei 
wą tendenc1ą d.ziałai:ia. '1;emu tymi atosunkam:i ograniczone. 
Ba.memu celow1 słuzyła mna, go wyzwalania się nauki i my~ 
górująea. w burżuazyjnej nau- śli IudqJJQej r; pęt średniowiea­
ee polskiej teza o tym, że Od- nej feudalnej teologiL 
rodzenie polskie nie l:>yło żad_. Ńasz.a epoka je.o;t epak11 H­
nym samodzielnym przejawem ali:iacji d!\!eń wolnościowych 
polskiej trtyśli, lecz jedynie i z taką iiiłą i ttagt:r:mem phe. 
wyłącznie odbiciem wtórnym j a"\Yianych w Iic:z.a:iych walka1::h _ 
oelągntęć rtauki 1 tnyśli zagra~ I buntq.ch chłopBk'.ich przec:lw 
nicznej. Ta teoria o importo- s2lachCJe, magnatom i książą­
wan1fn, kC>smopolitycznym tom kościoła - w antyfeudal­
charakterze polskiego Odro- nych rewolucjach, a potem 
dzenia miała oddziaływać pa- już w ustroju kapital!sfycz • 
r111lzująco na odwagę myślenia nym, w brzemiennych w na. 
I działania Polskiego społe- rastającą pewnośi'l ostatecż. 
czeństwil i polskiej 1.auki, ska- nego zwyclęBtwa boqaterskich 
zując ją na bierne wyczek:iwa- walkach klasy robotniczej 
nie i bezmyślne wpatrywanie XIX stulecia 1 pierwszej po. 
się w to, co przyjdzie z Zacho- łowy XX wieku. 
du. Jeżeli tak jest; ro na r:wy-
Wygnall.śmy ~inopolitym\ cl~twa epoki, w której dane 

I szo1finitrn polskiej burżuazji nam jest żyć i dt.iałać, złoiyty 
I! kraju, gdy władzę objął lud i e.lę wacystkie " dzieła pnesz­
zwyaięsko przedWstawił tym łoścd., które łamały, jak mówił 
dwóm rozkładowym produk~ Mickiewicz, „prze$ądy światło· 
tom gnijącego ustroju - ·dwa ćmiące" - takie dzi eł.a, jak 
najszlachetniejsze ućzucia czczon<!fo przez całą postępo. 
Judzkie: patriotyzm. i interna- l'.'ą lui111kolć ol&:1yma myśli, 
cjonalizrn. Nie znaczy to oczy- n111niętnołcl, charakter'\!, 
Wiście, byśmy s.lę z nlenawist- wszech&tro'llnolCll i Wiedzy -
nym duchem przeszłości roz- Mikołaja Kopem.lka, geniusza, 

Pr.alftiemy aorąco, a.by Rfllk u--> ł d •~• KOl>erTlłlroWl!ki 1 Rók Od.t'Odze_ „v.wurzewakiego r:ap a n ..... y 
. wszystko, co szlachetne w 

rua 1 takim p!et)'mlem obche>- narodzie co czule na knyw• 
dmny Pf&M ceły na.u n.atód, d' ludzką dó łączenia 11• ze 
pobudztł na-.;rch hWi ~"i wr.vami wolnościoWyrńl n._ 
oodac:r:r, plailril;y t pulbli~. t'Ok!ch maa. 
m'_lJ:ykow, poet.ów l art,włów, Ctyż nie jMt fakteli'I nleza• 
dz1111łaaiy poli'tY'CZllYch, ll'IQu-
czyclell I popularyTA!toróW, 11_ Ptt~nn, że nABZa epoka, 
by werzechsttonnił a prawdt.i. eipoka re~lilacJi 111>raW!łdllWO· 
wie, OC11.yszc:taJłlc od ograni- lei stx>łec.tfleJ, nOt!l w eobie 
czeń I wY'1>8C!eń, uJstizaJ.i ca. zarówno dziedzictwo bog11tyth 
łemu narodowi ·pol&k1emu bo- myśli refom'latorów 9510łeći· 
gactwo, bujnołć 1 dyruimtkfł nych • owego okrest~, Jak i 
'wyn>alaJllceJ aię my•u tego fd:1led-z1ct~vo wszystk1t:h walk 
okrt1u, rodZĄ~l etę 11.lu&l i Wytwolenozych ludzi uciski· 
sztuki, aby ukazall tr.«eg nie. nych. 
przemii..J11cych warlośC'I. wów& .iDlatego to Pol&~a ~Udowa t 
czas stworzonych, .a także pietyzmem przeJmUJe cenną 
eaoizm stanowy wstecznictwo JpUśc!mę Post®Owych walk 
wsparte o k~opolitycznych ł wy:iwoleńozy~ d!lień poJ.­
możnowładców kościelrlycll, fe- &kiego Odrodzema . . 
udalno-klerykalne wstecznie. P!ę~na i ~enna je~t nasza 
ctwo, które dławiło - jak u. spuścizna, nasre dz1edzldwo. 
minio - polskie Odrodzenie NaJpi~lmiejsze jest jednak to, 
I dQJ;J'rowadzlilo Rteczpoapoli· ź~ d2'.iś z dumą możemy po­
tlł do upadku. wiedzi~, h budując ustrój 
Jakże mocno odczuwamy sprawiedliwości społecznej -

tak~e <Ul! tó 2! w odtcw!M- buduj11c socjal!:r:m - realiilJi­
nej · 1 zjedn~zonej Polsce u- jemy w ustokrotnionej •a.Ił 
roczystości kopernikowskie to, o co przez wiek.i walczyły 
rozoiągaj' się poprzez war- spętane masy i najnlachet• 
szawę do Torunia; w którym niej3! w narodzie. (Okta.ki). 

.prawili już do końca. Rozkła- r-----------------------------------....... --­
dQWY produkt upadku kapita· 
lizmu w Polsce - reakcyjna 
entlgracja polska - która u­
wiła sobie gniazdo na Zacho­
dzie, przeniosła tam też z sobą 
ośrodek kultywowania w8zyst­
kich wstecznych prądów u• 
mysłowych i społecznych, 
wśród nich także kosmopoli­
tyzmu. 

Czcimy pamięć wielkich ludzi 
Polska Ludowa wysoko podniosła 

sztandar tradycji narodowych 

którzy przyczynili się 
do rozwoju i postępu myśli 'ludzkiej 

Myśmy podnieś1i sztandar 
narodowej tradycji, tak nędz_ 
n le porzucony i zdradzony 
przez polską burfoazję i epi_ 
gonów polskiej szlachetczyz_ 
ny. Wśród nas, polskich ro. 
botników l chłopów, · inteli„ 
gentów, pracowników nauko­
wych, budowniczych socja­
lizmu i bojowników J>okoju, 
znalazł swą ojczyznę Mickie­
wicz, l(opern:ik, 81.open. My 
ich na pewno nie damy ~· _ 
dlłiedziczyć z polskości. My icłl 
nie damy pogrzeb~ć w zapom_ 
n ieniu. Przeciwnie. To my u­
czyniliśmy z- Mickiewicza 
prawdziwego wieszcza na­
rodowego, gdy z pomljl;i-
kll zszedł między naród 
W milionach egzempliirzy 

swych dzieł. To my uczynlllś_ 
my z Szopena geniusza naro_ 
dćlwego, gdy. jego wspaniała 
muzyka dotarła do milionów 
słuchaczy, To my czynimy z 
Kopernika, Frycza-Modrzew~ 

skiego, Kochanowskiego i Reja 
geniuszów. polski j rny$!!. gdy 
prawdziwą ich twórczo§ć i 
prawdziwe ich postacie czci­
my nie na odświętnych, a pu­
stych galówkach, lecz w rze. 
telnej pracy naukowej i ' w 
trudzie prowadzenia tnilio­
nów ku wiedzy. 

Wiedzmy, że dz:lś w zmie_ 
niohych warunkach społecz_ 
nych słowa i myśll - kiedyś 
w Odległych wiekach rzucane 
l akby w 1>różni<: społeczną, 

IV Zjazd Związku Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego 

WARSZAW A, 24. 5. 

23 bm. rozpoczął się w War­
SZllWie IV Krajowy Zjazd De­
legatów zw. Zaw. Naue:i.ydel-

nllltrowie zainteresowanych 
resortów, Pr.tedstaw!clele 
PAN, s·tronnictw poJityc:mych 
I Związku Młodzieży Polskiej. 

stwa Polskiego. Zjazd przea- W Imieniu rządu pozdrowił 
nalizuje do robek ZZNP na Zjazd minister Oświaty 
frC>nćle walki o postawę ideo- Witold Jarosiński. Przekeza­
logiczną nauczycielstwa, o ne przez ministra pozdrowie,. 
podniesienie poziomu pracy nia od Prezesa Rady Mini· 
dydaktyczno _ wychowawczej strów, Bolesława Bieruta, wy­
całego szkolnictwa oraz omó- wołały entuzjastyczną owacj ę 

na cześć ukochanego przywód­wl pracę oświatową, społecz- cy narodu polskiego. 
ną i sprawy bytowe nauczy-
cielstwa. W obradach bierze 
udzia ł około 400 delegatów z 
całego kra ju, wśród których 
znajdu ją się wybitni pedago­
dzy, pra<:ownicy nauki ! t>ra­
cownicy administracji szkol­
nej z całego kraju. 

Na uroczystość otwarcia ob­
rad przybyli członkowie Biu­
ra Pohtycznego KC PZPR -
wicepre~es Rady Minlstrów 
Józef Cyrankiewicz i Jakub 
:Berman oraz przewodniczący 
CRZZ Wiktor Klos.iewicz. mi~ 

Obrady nauczyciel! witała 
serdecZ!)ie delegacja młodile• 
ży szkó\ warszawskich, która 
wręczyła wiązanki kwiatów 
prztJdstawicielom partii ! rzą­
du oraz prezydium Zjazdu, w 
którym zasiedli m. in. przodu­
jący nauczyciele. 

Refera t sprawozdaw<:zy wy­
głosił pr:tewodnic.zący ZG 
ZZNP, Eustachy Kuroczko, 
po czym :rozpoczęła się dys­
kUsia.. 

Wspólne posiedzenie Komitetów Honorowych 
Roku Kopernikowskiego i Roku Odrodzenia 

WA:RSZAWA ceprezes Rady Ministrów Jó- Eugeniusz Rybka oraz p~ta 
zer Cyrankiewicz - przewod- mazuuki - Michał 1.ęgowsk\. 

W dniu 28 bm. odbyło się ni·czący Komitetu Honoi·owe- · " ł 
W b h P e d . rn R Uroczyste posiedzeme zagai · gmac u r zy m a- go Roku Odrodzenia. Za sto-
dy Ministrów uroczyste wspól- tern prezydialnym zasiedli: wiceprezes Rady Ministrów J. 
ne posiedzenie Komitetów Ho- przewodniczący Komitetu Ho- Cyrankiewicz. 
norowycb: Roku Kopern!kc>w- norowego Roku Koperni- Pnemów!eltle pn:;rjęto 10-
skiego, nad którym objął pro- kowsklegó Marszałek Sejrtm, ,,_, kl ·.... · 
tektorat Prezeg Rady Mini• ki j Ak „ i.i rącJ„il o · a,.,.al'lli. 
strów Boleslaw Bierut orat Pretes Pols e a .... em Z projektem programu Ob· 

Nauk - prof. Jan Dembow-
Roku Odrodzon!a, nad któ• ski, przewodniczący egzekuty. chodu Rolru Kopernik<iwskie-
rym protektorat sprawuje wy obu Komitetów minister go i Roku Odrodzenia zapo­
PrzewOdniczący Rady Pań~ Szkolnictwa Wyższego znał 2ebranych mi.Il.. A. Ra· 
stwa Alek$ander Zawadzki. Adam .Rapacki, przewodniczą- p~cki. 
Posiedźeńie poświęcone było cy Polskiego Komitetu obroń- 1.i 
ustaleniu p.rogra!l\u obchodów ó J 1 W dyskusji ił<>tl abra : Ja„ 
obu tych wielkich roc:mlc. c w PókojU aros aw rosław Iwaazk!ew.i<m, prof. 

Iwaszki~wicz, Budowniczy 
Na pos!edzen1e . przybylł: '.8olski Ludowej, członek pte•. Ste~an Żółkiewski, prof. Eu• 

c:złonkowie Rady .Państwa i zydlum Polskiej Akademii geruust, Rybka, prof. Józef 
rządu, przedstawiciele KC Nauk - Franciszek Fiedler, Chałllsin$ki, wicemin. W. Bil. 
PZPR, członkowie Polsk,iej A- wicemarszałek So0jmu, członek lig, prof. W. Iwanówska, prof. 
kademiif'lauk, rektorzy wyz- Polskiej Akademii Nauk - Jań Dembowski i inni. 
szych uczelni, przedstawiciele Stanisław Kulczyński, sekreta-
organizacji politycznych i spo- rze Polskiej Akademii Nauk Po dysktlsji przyjęte ZOfltały 
łecznych, związków twórczych prof. Stefan :Z:ólkiewski ! pro1. jednomyślnie uchw,ały :Korn.1-
oraz kół naukowych przy wy~- Józef Chałasiński, wiceprze· tetów Honorowych Rolfu Ko­
szych uczelniach. \"•odnic:r:ący Międzynarodowej pernikowskiego i Roku Odro-

Obradom przewodniczył wl- , Unii Asttonomiet.nej - prof. dzenia, 

Złożenie wieńców u stóp pomnika M. Kopernika 
"W Af:l.SZA'w A, 24. 5. 

Wo'kół pomnik.a zgromadziły 
si~ licme delegacje organi:ta" 
cji &połecmych i kulturalnych, 
zakł.adów pracy, n'lł<>dzież a­
kll.deinlcka i szkolna z biało­
czerwonymi, czerwonymi i nie· 
bieskhrti flllgam!. Fronton Pa­
łacu Stasiic11 - aiedziby Pol~ 
Siklej AkademU Nauk - zdo­
bią flagi oraz godło państwo­
we. Obok widnieją daty: 

„1543.1953''. 
Rozlegają się dhvi.ęk.l hYm­

n11 na.rodowego. Przemawia 
'przewodniczący Komitetu Ho­
norowego Roku Kopern!kow • 
skiego, marszałek Sejmu, pre­
zes Polskiej Akademii Nauk­
proL .I.a.n Damhow.s.ki.. 

\ 

Mówca wskazał, te, t;godnie 
r uchwałą Światowej Rady 
Pokoju, na całym śwlecie od­
bywają się uroczystości.i "ku 
czci MikOłaja Koperruka, k tó­
rego rewolucyjna nauka sta. 
!a się źródłem jednego z naj­
\\<lększych przewrotów, jak.ie 
zna historia myśli ludzkiej. 
Na tle odlkryć Kopernika u­
legł zasadniczej zmianie caly 
nasz pogląd n.a świat. „Obraz 
wszechświata podkreślił 
prof. Dembowskl - podnosi 
naszą dumę i poorucle na.!!zej 
godności, g<ly pomyślimy, że 
człowiekowi Jane jest prze -
niknąć tak zawrotne horyzon­
ty. Ma to olbrzymie znaczenie 
moralne". 

„Nauka polska - podkreślił 
„ Jt)_Ówc.a_ur ...akońc:T..aniu - ba~ 

d:r:!e u~lłowala nie \ll'ón!ić nic z 
wielkiej spuściz.ny Po Koper. 
niku, będzie wytrwale dąży• 
ła do poznania prawdy nau. 
Jwwej, tej prawdy, która !lu_ 
iY narodowi, a tym nmym 
służy wielkiej sprawie przyja. 
źnl 1 braterstwa wszystki.ch 
narodó..y świata". 
Następuje uroc2'.ysty mo­

ment sk!.adan.la wieńcó...ł. Do 
stóp pomnika podchOdzą I w 
imieniu rz.ądu składają wie­
niec: mln. Szkolnictwa Wyż. 
szego - A Rapacki szef U­
rzędu Rady Min istrów ~ min. 
K . .,Mija!, minister Oświaty -
W. Jarosiński, minister Poczt 
i Telegrafów - W. Szymanow. 
ski oraz wiceminister Szkol­
nictwa Wyższei!:o - H. Golaft­
ski.„ 
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N aUczycielstwo · 
ma odpow.łedziałne zadania 

. / 

w kształtowaniu jedności 
moralno-politycznej ~ narodu' 

Z przemówienia ministra Oswiaty tow. W. Jarosińskiego 
na Zjeździe ZZNP 

W 1.rrilenlu nąóu w!tem s!!koly 1taną w . szere1ach bu- nauki w fyełe w- pracy 11po­
Was ł potdrll,wiam eerdec:r:- down!czych juł w okresie, łecz.nej i .zavrodowej

1 
postępu. 

nie, jako przedstawicieli wiel- gdy dokonane zos tanie wiel- jąc :r:godn!e ~ ze waku:ianlemi 
klej armii praoownlków I k ie dzieło Planu 6-Jetn!ego, naśzych wielkich nauazyci4lt, 
dZJ!.ałaczy oświatowych, na- planu . budowy pod s taw !lo- · zdołatn:t S:Prółtać roBni\cyrtl 
uczyc!.eU I. wychowaweów cjal!zmu, gdy przed cal:tm wciąż :r:adsniotn, Pomnotyć •1-
młodeao pokolenia Polaltt riarodem stanlt C!'.adarue l"e- l~ od.dział:fwan!a azkołY n• 
Ludowej. alizacji p lanu t>iędoletniego, mł~1eż i środowi,5ko. 

Walny Zjazd Zwlązku Zaw. nakreślonego Przez program Niech całą naszlł pra~ 
Nauczy~ielstwa Polakiego to Frontu Nar odowego. przenika pasja- nieubłaganej 
-•- tv~o ważn• momen„ w Pl t b...A•[ walki z tym, co 1tare i złe, cl> „..., ,.,. J •• , ~n . ~ -<= e dalszym ginie, pasja wspierania, J)ie. 
ży<:iu !>rganlzacji iwią?!kowej, dźwtgn1ęc1em potęg! 1tosP<>- lę8Uowallia i rozWljah!a teg~ 
to również doniosłe wydarze- darczej i kultura lnej narodu, co nowe I twórC'Ze co rodzi 
nie w .życiu llPOł~twa, b.l:dzie l>lanem dobrobytu 1 się dcr życta 1 ta-wa'n1a. Niecn 
które okazuje coraz batdzleJ · 1żCzęścl.a ludzi p r a cy. młodz.ież powierzona waszej 
ro&nlłce Złlinłiere110Wanie dla Równocześnie jednak b~ opjece na podlstaWie tego, cze-
11Ptaiw oświaty 1 kultliry. d:i:ie «t Wymagał Jeszca gó ją uczycie, na przykładzie 

Ńit!Odłąt:r:na od rewolucji wd:ęl«1zego natętenia energii w!Hlzej OSoblłteJ J)O!tawy wl­
J!Olttyantj I &OłPOdat"Ciej, o- tkwiącej w muaoh ludVWYch, dl:!, :rcmumi~ te wszylJtkie 11a­
pleuJ11ca eię o n~ .rewolu~ja dalszego skupierua wszystkich su <>siągn.i~ia, wspanł.ały 
kulturalna, rozwija 11, coraz patriotycznych sił narodu. f<11lWój budoWil"iićtwa Póls~ 
nrbcil~j w nuzym kra.Ju. Stawia to :nowe ».dania 1 LudoWej, ro~kwil naszej. kul. 

kl 6 ....... tury narodawej za'N'dz1ęcza. 
Niez\vy 11 !Jet rr moivu- w:rmaaanl.a przed n!lnl\ szko- my bohaterskiej; ofi4nteJ wal4 

nO!I~ i bogactwo fonń l dróg, łą I nauceycleL!;twem, ~anla ce ruijlep!!zych synów nasze. 
któl')'?ft1 dociera revrolucja !;W'!~ r. wy:tszym por.to- go narodu w prżeszł~ci i 
klllturalna do no-w.jo, chlon- mem nauczania, ź doskonale. dzisiaj. Niech nasze młode 
neio odbii>rcy, • urazem niem metod wychowawczych, pokolenie nauczy się oceniać, 
w~łtwórcy -

1 vt.łowieka z podniesieniem BOCjaUstycz. szanować i kochać całą nuz' 
pracy, 

Ale tlaJwa!n~e~ I pod­
ltA.W'"'1)m. najbard:Uej po­
WNeChnł'm I naJ1ł,biel tię-
1aJ11cym narzędziem rewolu· 
ej! ~u1tur,.1nej j~t •Zkoh. A 
lłównym realiUtorem tej 
wlelklej rewolooji jest na­
uczycleL 

Nauczyclel.stwo atanowt ~o­
łowy hutlec walki s ciemnotą 
1 zacofaniem, walki o wszech­
stronnie wykształconego, 
d!ielne10· l 11Zlachetne110 czło­
wieka. Jemu przypadaJ11 w 
ltdZilli odpówiedtlalne zada­
nia UCJ!.tnlctwa w k11Ztałto-
waniu jedności moralno - po­
li:tycmej narodu pod aztanda­
rertl '.Pro1ratnu Frontu Naro­
dowego, programu walki o 
~cie, •iłł 1 wlelkośC na• 
Rei ojczymy. 

nej atmosfery ideowej w na• bohaterski\ l J)(ll!tępową prie. 
szej szkole. Pa·rtia, nąd Pol- gl.ł!J'Ść, n iech czci i sza1mje bo­
llkiej Rzeczypospolitej Ludo- Jowników przltlZłości i dnia 
wej, klasa robotnicza I masy 
prarujące darzti zaufaniem i 
szacunkiem nauczyćiela Pol­
ski t.udowej, który rózutnie 
swoje powołai;ie i z zapałem 
je realizuje. 

Nieustanni\ tr0llk11 rz11du 
i partii jest otoczenie coraz 
lepszą opieką szerok!eh rzesz 
na u czyc.Lel!. 

Ale ·równocześnie w obllczu 
tych !Zadań, ja.kie stawia 
przed rtarni dobro i szczękie 

naszej ojczyzny, nauczyciel 
musi widz.leć, Jak rosną wy­
magania w stosunku do nie-
110, mll91. stale . .sam 1tawl.a6 
sobie nowe wymagahla, jego 
J)raca musi •lę d0$konalić 

dzlaiejszego, niech porwana 
ich llr:r:ykładt;m 111rna zaprag„ 
nie wttąplć w ich ~lady I wai.. 
czyć o socjalizm w Polsce. 

Jest ~zcze Wiele brakó\11' 
w naszej pracy. Pleni się je. 
szc:ze biutoll.tatyun w ogni„ 
wach administracji szkolnej 1 
ogniwach związkowych, w, 
szkołach, placówkach Wycho. 
wawczych. Jest jeszcze wiele 
bex.dusznego stqsunku do lU• 
dzi, do Ich potrzeb, trosk l 
spraw. ~Są jes;r,cze luttzte drze.. 
pilący w błogim lłamGt.adowo­
Ieni u, beztrosko ustosunk()o. 
wujący si1t do 1wolch oboi. 
wiązków. , 

Dtiecl chodzęce thJj 

Wydajmy nleubłag~ ~ • 
k~ tym włzysflkim lftoakc:m, 
wypalmy je ogniem imiałeJ 

wru n wz:rostern Pol.ski Lu.- 1 ostre1 a:llnokry-tykl, wale'l!· 
.do dowej. my 11: marnotrawstwem, nie. 

Wychowujmy młodzież w duchu 
miłości do Ojczyzny, pokoju 

i socjalizmu 

dbałym stosunkiem do wła1. 
noścl społecznej, brakiem dyg. 
cypllny pracy i obow:l11%kowo.. 
śd, z oportunizmem, ślepo~ 
pol!tyczn~ • .nikiem =Jn0o, 
ścl. 

Na młodzie! naSZll l dzlećl 

skierowbńe 114 nie tylko na­
sze oczy, na młodzie:& naszą i 
dzieci 11kler!Ywane eą OC?:Y 
wroga kl850'Wego, Wyśtęp­

nych agentur imperJ.al12JJnU, 
zdrajców i .zaprzańców na· 
rortu. 

Chcieliby oni iahMnować 
~po naszej pracy, a 
w s.zc:r:ególności opótnić proces 
doj~eweni.a. politycmeg1> 
młodtieży, odciągnąć ją od 
pracy ! nauki, demoralizować, 
utr:r:ymyw!lć we władzy prze­
sądów ! zabobonów, osłabia(: 

młodzieńczy zapał ·1 entu­
zjazm w · budowie socjalizmu. 

Zadaniem naszym jako 
wychowawców i nauC"Zyclell 
Polski Ludowej jest przeclw­
działać wszelkim próbom 
wrogiego oddziaływania na 
rpłodzie:t l cWecl, demasko­
wać wrogą, antynarodową I 
rprzeczn11 z !.ntere&amJ. rnM 

praCUJ!lCYch prot>agandę za· 
przańców własnego narodu, 
wuelldch a·gentur reakcjL 
N~ zadaniem jeet pr:te­

k!lzy"Wllć rtetelną, na naUko­
wych podstawach Opartą wie­
dzlt, uczyć najgłębszej miło­

ści do Pol!!kl Ludowej i mię­
dzynarodowej sprawy pokoju, 
pOOtępu i socjalizmu. Wycho-

We wszystkich dziedzlnacl\ 
WfWać w duchu pf!1jllfn~ naszej pracy 1 dzlalain.ośat 
miłości do bratnich narodow niezbędna jest wychowawcz• 
wielkiego Związku Radtiee• działa.In~ zwlątku zawooo.. 
kiego, J:laszych niezawodnych wego. Ma on w swojej pracr 
przyjaciół, a równocześnie u- powdne osiągnięcia, rna i 
czyć nieprzejednanej niena- słabości. Zadaniem IV Wal. 
wiści do demięiycieli i wy'ty- nego Zj!lzdu jest dokonać a. 
skiwaczy, siewców wojny 1 nailzy tych wszystkich bra. 
ludzkiej niedoli. ków i w oparciu o mObi!iiiecję 

Aby nauczyciel mógł tym wszystkich cżłoilków &ła~cl 
te Prz~wycii;żyć. Zadaniem 
IV Zjazdu jest w oparoi11 o 
postępową tradycję Zwi4zk:u 
Nauczycielstwa Folskiego na. 
tchnąć masy nauczycielskie 
duchem ofen~ości, bojo­
wości i b~Zkompromisowośc! 
w walce o socJa!lstyctną st.ko. 
lę, Ważne ogniwo Walki o ~(I„ 
cjalizm i pokój. 

zadaniom ~rostać, musi on 
sam nieustannie podnosić swą 
wiedzę spol~o - polityczną, 

rozszerzać swój horyzont 
naukowy, kształcić umiejętno­
ścl pedagogiczne, utrzymywać 
nieustanną łączność z masa­
rni pracującymi w ich walce 
o budowanie sprawiedliwego 
ustroju, z ich walką o pokój, 
o braterstwo i miłość między 
Wólńymi n.a.rQdamL 

Musi nauczyciel sam czuć 
się częścią tych mas pracu­
jących, nierozerwalnie .tWil\­

zatlym z potrzebami, dążenia-
mi i pragnieniami mu ludo­
wych, być - jak to określił 

Bolesław Bierut - „bojowni-
kiem społecznym",• rewolucjo­
nistą, walcząc}'In o socjalizm, 
to jest o n<:Jwy ustrój, o u~trój 
wolnośoi, w którym zniknie 
rat na ta.wsze wytysk i 'prze­
moc człowieka nAd c.tławie• 
ltiern. 

„Niech do wykonania tego 
zagrzewają nas wszystkich 
słowa naszego wielkiego Na. 
uezyclel.a Bolesława Bi~ruta, 
wypowiedziane n.a 111 Zjeż­
dzie: 

„W wielkim i tw6rcz.11m za­
daniu wychoibawczym nasze. 
go narodu ~ Wa'm, nauczy. 
ciele polsc11, przyPadla donic>. 
sła rola, któr4 - wierzę go1o 
rąco 1 

- potraficie wypelnid 
chlubnie, mobitizu.jqc kolek.. 
tywny w111iłek całej swe; or41 
ganizacji. 

Przyswojenie, nauki marksiilmu• 
leninizmu - gwarancją spełnienia 

zadań nauczycielstwa 

Tego oczekuje ocł War fta„ 
ród, tworzący sw6J nowy byt 
tocja!istyc:n11, · nOWq kartt 
twych dżiejów. Bąd.foie mo„ 
torem tej wspanialej i wie!„ 
k i ej rewolucji kulturalne}, 
która kształtuje dzi§ życie na„ 
roifu, pomMta}cbl jł1 twórcze 
wyniki. Ponieście w ueregł 
M.ue~ycielst,wa ten gorący za. 
pal, któr11 pż'llwlał serca will• 
kich szetmierzy oświat11, nau• 
ki i kultur11 polskiej, nie• 

Mme tak być wówczas, gdy 
kat.dy nauczyciel, wychowaw­
ca, działacz oświatowy przy. 
swoi subie, zgłębi I mma za 
swoją włamą, najbardziej 
przodującą naukę ludzkości 

!:7xme motliwości dobrobytu śmiertelnych wychowawcótO 
materialnego i rozwoju kul- narodu - Kopi!N&ika, Mo. 

drzewskiego, Mickiewii:za, Slo• 
łuralnego. Pod utandarem tej wacktego, Kollątaj11, Stasżica.1 
nauki polska klasa robotnicza, .Sniadeckich i wielu, wielu fn„ 
w oparciu o pomoc, przykład i nych, k tórych twórcza praca 
przyjaźń Związku Radzieckie- stanowi źródlo nasze; chwały 
~ ojczystej". - rnarksizm...Jeninizm, tę na- ""' ad-'ła n••z kraj na 

ev, a Uo . w _imieniu rządu wyraz!d 
ukę, która stanowi życiodaJ- howy szla.kr" rozwoju, nie da· chcę przekonanie, że .ZJa:r:d. 
ną siłę kl.asy robotniczej. W jący porówna~ się pod wzglę- spełni nadzi!eje pokładane w 
oparciu o tę naukę klasa ro- dem swego tempa 1 rozmachu nim przez masy członkowskl9j 
botnlc-za Rosji pierwsza w z żadnym z poprzednich okre. przez całe społeczeństwo. To. 
Śwl·ecia b „_ .. ł · t ó warzysz Bolesław Bierut pro• 

c z uu.vvva a pans wo s w naszej historU. si 0 przekazanie Waitl. i całe• 
·socjalistyczne, które obecnie Studiując dzieła klasyków mu nauczycielstwu gorących 
awycięsko realizuje komu- marksizmu-leninizmu, studiu. pozdrowień oraz życzeń owoc. 
nizm, ustrój, który stwarza jąc dzieła Lenina 1 Stalina nych obrad". (Gorqce okl!'skl 

ł poł ńs'-·~· . k . . . • ' Okrzyk: „Niech ży;e nasz Na-
ca emu 1 ecze uw~ i az. tlaJWJększych geniuszy ludz- uczyciel Bolesław Bierut!" , 
deui.u_czlmv.tekoWil n.ieo1ttanL._kośc~~ór~wcielaiac _ich ~ llłu11Qtrwala. aor11ca. owci.i;iaJ., 
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·W sprawie ob.ec·nei sytuacji ~i ę dz 1.n a r·o do w,e i 
Artykuł redakCyjny CJziennika „Prawe:Ja" dnia 2·4. V/. br. \ 

z 
M.'.>SKW A, 24. 5. 

, Dnia 24 bm. ukazał ii\t ._, d :denniku „Prawda" artykuł re­
dakcyjny pt. „W s.1m1wle obe c;ńej sytuaCji międzynarodo­
wej", który po<iajemy w pełnym brzmieniu. „Prawda" pi­
&ze: 

jące nadia1 besitia1J.sk!ie bom­
bar~fowania Phenianu i innych 
mia\Slt i wsi koreańSkich, jak 
i·ównież takich mias~ chii1-
skich jaik An1tu111g i niektó­
rych lńri(ych , a t.a<kte zmierza ­

W ostatnich miesiącach we 
iWszystkich krajach przejawia 
1ię wielkie zainteresowanie 
krokami, k1óre podejmowan~ 
14 celem· uregulowania spor­
nych zagadnień międzynaro­
dowych, Jest to w obecnych 
warunkach zupetnie natural­
fl,e. 

Nikt nie może zaprzeczyć, 
te w szerokich kolach między­
natodowych wzmagają się dą­
żenia do rozładowania naplę­
da w stosunkach międzyna­
rodowych. Każdy krok na­
przód wiodący do rozwiąza­
nia spornych :zagadnień osła­
biłby groźbę wojny, przycży­
nilby się do połozenia kresu 
tuJnującemu dla narodów wy­
klgow! tbrojeń, Ułatwiłby !Y­

. tuacj~ wielu mlllonów ludl'.i. 
I Odwrotnie - utrzymanie 
l\ll):>ięcit. w stosunkach mię­
d:tYnarodowych oznacza dal­
ate wzmoi.enle przygotowań 
wojennych, dalszy wzrost wy­
datków wojskowych, dalszy 
wzrost podatków, któt,Ych cit: 
tar spada przede wszystkim 
na barki mas ludowych. 

W t)'ch warunkach każdy' 

nowy krok rządu któregokol­
wiek kraju na arenie międty­
łlarodt>Wel staje !ię przedmio­
tem b!ICzneJ uwagi nie tylko 
w aferach rzĄdC>wych, lecz i 
w najazernych koła~h. 

naJ)ięcia w ~tosunkach mię- jące do te.rwania rolkowań w 
dzynarodowych. Panmu.ndżonie stanowisko ge­

Zwraca uwagę nllśtępujl\Ce nerał.a amerykaMkie110 Harn ­
oświadczenie Churchilla ! „Nie ~ wywołują słuszne obu ­
Wiel"żę, ie nl~twykle dotti.oSly rzenle i protesty w Anglii i w 
pr6bletn pogodzenia bel.ple- innych ki:aJach. 
czeństwa RC>Sji z wolnością 1 W tych Clniach, prz~awia­
bezpi~eństwem Europy z.a- j~ w !~ble ltid<Jwej Indii, pre­
chod:nlej jest nie do rozwią- ml!!<r Nelrru &twterd7lll, ze stll­
zania". 06wiadczet1.ie to nie nowl.sko HattjlSOna j~t jaWnle 
mogło nie w:Y'\Vołać prz:YChyl- &pr:r;~ne 'l"ównież z reroluCjl\, 
nego oddtw!ęku wśród Judzi, dot~CI\ l!!lptawy jeńców wo­
którzy istotnie dążą do ureJ Jennych w KOłl'el, krtór.a 1 uch­
gulowania naglących zagad- Wfll<ma WM.tiłll w ONZ w koń• 
nień międzynarodowych, któ- cu ub. r. :Nehru wręc;t oswiad­
rzy nienawidzą wojny, Pt;,zY- ył, te propotycje Mrony ko­
noszącej narodom, zwlas~cza re1u\ek0Achlń8klej „pow~nny 
w obecnych warurtkach, nie~ fita~ •li: piod!!it.'.!Wl\ rokO-.vań J 

. - mam nadtieji: - tN1wi ąui-
zliczone nieszczęści.a. fl la. pr{)blemu". Mimo to, wo-

w n11Biym kraju WBpotn.nia- bee .stanowlt;ka Hairrisona, ro-
ne oświadczenie Churchilla kowMia w Panmuridżonie ule-
zwrócilo na siebie uwagę ja- gly znów t.ahamowaniu. 
ko krok na czasie w obecnej w tym stanie rzeczy zupel• 
sytuacji międzynarooowej. me 21rozumiałe jest wyrafue 
Mówiąc o możliwości „po- niez.adawolenie z pi!'zebiegu ro• 

godzenia bezpieczeństwa" kowań w Pa!Il!mu:ndwnie, wy­
Związku Radzieckiego i k ra- rażone 'W Izbie GrQin przez 
jóW Europy zachodniej, pre- manego przywOdcę labourzy' 
mler bryty.Iski kierował słę stów Attlee. 
oez,ywiście interesami swego w przemówieniu Churchilla 
kraju. Równocteśnłe nie ule- steżególne miejsce zajął J)rob­
ga wątpliwóści, ie polityka lein niemieC'ki. Churchill na~ 
tmietzaj!\ca do połąćżenitt in- wał go słuiroie „dominują­
teresów narodowych Anglii z cym ~roblemem EurQlJy". Sko­
intetesami utrzymania poko- ro rzect ina się tak, wyrttk.a z 
Ju i zacieśnienia współpracy tego, !e poglądy ChttrchiU;a na 
międzynarodowej spotka się z,a,itad.nlenie niemieckie n.at>le­
z.e z.rozumieniem i poparciem rAlą w jego przem6wieni1L1 
Związku Radzieckiego i in- szćZeg6lne.l wa)!i. Jedinakże po. 

Wiadomo powszechnie, z ja- nycll na·rodów ntlłujących po- glĄd<iw ChUl'Chi.Jla o.a '1Jó' 7Agad 
.ką uwagą i sympatią powita- kój. nieme nie motna w taden 
110 niedawne oświAdczenla Wyiunlęta pńet Cflutchilla spoSób potra·ktow.at j.aiko wy­
kierowników rz:tdu radziec- teza 0 pogodzeniu bezpieczeń- razu rzeczywistych dążeń do 
]tiego o gotowości ZSRR do fitwa ZSRR z bezpieczeństwem ut·egu1owanl~ Wśf>Omnianego 
rozwiązywania spornych lUb Europy zachodniej ma tym „dominującego" ll't'<>blemu 
nie rozstrzygniętych zagadnień większe znaczenie, te stawia- mlędzynarodoweg1:>. 
Jń.lędzynarodowych na podsta- jąć to zagadnienie premteT Prz.ecie v,~stkim zwra·::a 
wie wzajemnego porozumienia brytyjski portista przez to nie uwagt fakt , ze Churchill nie 
krajów zaintereeowanych. O- tylko kwestię stosunków wta~ uznał nawet z.a potrzebne 
świadczenia te wzmocniły jemi:iych miedty Wielką Bry- ""!!IXmlnle~ o deklariicH j:ił­
wiarę narodów w możliwość tanią a Zwlązkfem Rad.:i.łec- tajskiej i o uchwałach pocz­
uregulowania dojrzałych do kl da~ich, ..._, ktorych Olt:'ll'a­
fbiwiątllnia próblemów mlę- t m, Je_cz f cały yroblprn u- oowanlu <:nt sam brał udziat i 
di;ynarodowych, Wiedzą cm! j~~ymama utrwll en!a poko~ w kt6i'ych sfom1Ułowane zoota 
bowiem, ze Gliwiadczen!a rzą- Wspó esną sytuację mię- ły najwa:tnieJsze :r;ruiady rze• 
du radzieckiego nigdy nie od- dzynaro.:lową charaik:tery1'Uje czywł~tego ur·e)fU1owania kwe­
bleg'ają od lego rzeczywi!tych to, ze probl'emy wyrua.gajĄCe irti! n iemieckiej M J:)Odataw ł e 
zamiarów. uregulowania są wielce i;kom- pr:iywirócenia Jedności Nie· 

Wiadomo również, t~ ludzie plikowane, co zobow>i ązuje do rnłec, jako miłując~o pokój, 
zaińteresowanl w utrzymaniu pOll;rAktOWAl\la z naletytym demokrtltycznego państm. 
pokoju potraktowali jako gest z.rozumieniem tych ludz1, k,tó- 1Hi~orychzne ~n~cz.denle wy• 

k J d ta ..... „ uwa-+-J· ą, 1·• pi·'-be omo' _ m enionvć wy~t!J Okumen-
po o owy słowa prezy en •~J ....,. ~ " t - led 

h ·ed · wieni·a 1· rozw1·D"' .~i·~ wo J.&d- ow m . zvna rodO'Wych poleg.1 
Eisen owera, wypowi t1ane „~. ~ - s t ż 1 l h 

nym zamachem w~,,,.,"- 'ch • ńtl )'m, e tna azły W n c 
w dniu 16 kwietni.a, te żad~~ ~~"-""" .., · 1 t ...,._, · 

b """'tnych 1· ni·e r~·iWi·ązanych V.>ytaL os1ąlm ee """"'czae wo1-
st>l)tny pro lem, „wiellti czy ~r- vu i ...,...w! „ b ~ ed 

Problemów ,kaM.na byłaby n1 nv ..,,,, l'ruzom'! ez,,,,,,r -
mały, nie jest nierozwiijzalny, ~ Ml"' w · · od · · ...,.. nienr..uodzenie. Pllllt"p w d~ie- u v po oin•e uzg n1enie }-V-
jeśll i1tnle}e pr&.glllienie po- .,..,.. " l't·""·I· • k k Atk tn\A Je u.regulowania takich palą- I „,: I on re uE! pOtOZU "" 
szanowania praw wszystkich • ·ęd t · C3'ch z.agadnień ja1k kweMia me m1 zy rnoe.3rs wami za-
innych krajów", I że „Stany " ~hod ltni ~ ZS„.., „. s,.,.. · Wojny w Korei lub kwestia ' · n n '"'' „ .,,..aw1e 
Zjednoczone gotowe ~~ . wtlą~ N·~i·ec w• se-s1·e w·""""" " Niemiec mógłby przy~ni ó km · „ym " ' · -.„~„.-
n.a llebie sprawiedliwy udział" się do rozładowania na;pięCJ.a w niane porC12Jt.1mlenia o wsnół­
przy rozwlązywanlu ~parnych obecnej sytuacji mlędżynaro~ dflia~.anlu w z.Jedfioczoniu Nle­
czagadnień międzynarodowych dowej, jak •·ówniei> prz.ygO<to- mlec jsko rtrlhtjące.110 pokól 1 
- chociaż W tYtni.e przemó- wać grunt do rozwiązania in- demokratycznego państwa tita­
wieniu Eisenhowera były tak- nych proł:>lemów. Widocm\e nOWilł n.aJważnle.it!ze o~!ągnlę­
:ł.e inne punkty, sprowadzają- takie Właśnie podejście do cle w ~mele „'tlQl;!()dzenia bei• 
ce do zera pozytywne znacze- uregulowania problemów mię- P1~tet\etwa R~jl z wolnó­
!Iie tych słów. Obecnie WY- dzyoarodowych miał n.a myśli śoią i bezpieo:eń&twem Euro-
.... d t · d ' ' · Ch ·11 "'Y uchódniej". ..,a a s w1er z1c, ze w nowym u.rch1 , gdy oświ"!61czył; "' 
przemówieniu ~isenhowera z „Byłoby bł~em uwaiac, it z f<óWtllet dulsia] nle mote nie• 
dnia 20 maja nHi potostalo Itcsją R.aclziecką nie można inteor~wać nas ·kwet1t!a, w ]a­
ńawet śladu z tego gestu po- uregulować żadnej sprawy, kim 11topndu p0 przemówieniu 
kojowego, nie mow1ąc juz o jeśli nie zostaną uregulowane pttm'llera pc:dejmowane przez 
po\)llrclu go c~ynami. Rzecz zu- / \V"SZystkie «prawy lub dopóki Wielki\ Brytanię kroki w 
pełnie zrozumiała, te nieda•.vne nie zóstaną t.ne ureguJbwaine. dziedzinie eto&unków między­
przemówienie premiera Wiel- Uregulowanie dwóch 1U1' namdowych odpowi~ać będą 
kiej Brytanii - Churchilla w trzech trudnych kwestii było- pocL-tftrwowym uisadom t ych 
Izbie Gmin, w którym poru- by dużym osi.ągnięciem dla porommleń, 'fJCld którymi figa~ 
szotly tostał szereg palących ka~dego milującego pokój ka- rują podpj11y wielkich mo­
problemów życia międzynaro- JU ' . . c.1retw, i w jalkim stopt1'lu na­
ciowego, jak równiet dysku- Jedn~ z, najwazmejszych we 'POt~mlenia miedzy nlmt 
lja nad tym przemówieniem, zaga<1_n1en n·nędzynarodoWJ'Ch, mogą przyczynić E;•ię do ubrw.:i­
:twrócił'' na siebie uwag1: nie w kton:go pokOJOWYm uregu~ lenia pak·oju i bezpieczeństwa 

J •• • d 1 lowaruu wmtere80'\VMe eą na- na.rodów. 
tyl~o- w A~gln •. lecż 1 a eka · rody wsży.s-tkich ktajów, je.st Doświadczenia ostatnich la:t 
~a JeJ granicami.. . . kwestia koreańs~. świadczą jednak o tym, że u-

Premier brytyisln w wielu Wiadomo :i;>Jwszechnie że regulowaniu spornych i nie 
'\\Typadkach· poparł stanowisko l·nlcJatywa dyp!omaty~zna rozwiązanych zagadnień prze. 
rządu USA. Jednakże w jego Chińskiej R.epubliki Ludowej szk.adza uprawiana przez mo­
przemówieniu znalazła tez od- i Kl)!'eańsk i.ej Rei:'Ublikl Lu- e<;ratwa zachodnie polityka 
bicie różnica mi~zy stano- dowo-Demó'kratycznej poparta jednostronnego · wrrzeczenia 
:'\"Jlsklem Wielltiej Btytanil a przet Zwi11zek Radziecki, wtwo- się zawartych porozumień. 
iltanowiskiern Stanów ZJedno- rzyła realne motllwości zawar- Moi.na nie wątJ)ić, ze cała O­

cimn)'ch wobec niektórych za- cia rozejmu i położenia kresu hecna sytuacja rniędzynarodo-
111dnień pierwszorzędnej we- wojnie w K'otei. Wa wyglądałaby :tu!)ełn!e il:la­
ai,. Na podstawie ~ągnięt~ c~ej, że wolna byłaby od obec-

Churchlll poświęcił zntt. czną :r:iorozu. rnieni.·a dokOrtałlo już w nego zaost~zenia 1 napięcia, 
K g<iyby potozontiertia Wielkich 

t:zęść ~wego przemówienia orei .w.rn;uany c,horych i ra~- mocarstw w najdonioi!lejszych 
sprawie wza;emnych stosun- n ych i.encow WOJennych. Drua • 26 k et i sprawach rnlęd:tynarodowych 
kOW ze Zwią:tkletn Radziec• wi. n a w Panmundżonil! zostały wcielone w życie. 
kitn. "Nie wszystko co Powie- wznowione ~;ały rokoWa!)Ja W żwl~u z tym nie wolno 
dział Churchill na ten temat ~ s~av.:e cc1~o·~l;al~u, zagad- pominąć okoliczności, że 
przyjęte być może przez opi- . ema r patnacJi .iencow wo„ Churchill uznał z jakkhś 
nlę publ!czną w ZSRR bez Jennych. Propozy.ci~ wysunięte przyczyn za celowe wspom-

. • . Pt:z~z stronę chińsko-koreań-
krytyki 1 powaznych zaetrze- •ką a \ że 'lnół; . . j nieć o osłAWionym Układzie 
:teń. Lecz . w c~wlll obecne~ 98ti:tnie P~~~.cj:o z d':.iaJe7 lokarneńskim z 1925 roorn, któ­
rtectą wamą . Jt'!st . wskazac maja, dają _ jest to ne}rupeł. ry, jak mówił, oparty był na 
przede ws~)'stk1m nie, , na to, tliej oczywi1&te d.la wszysfjkich „prostej tezle", że jeżeli Niem­
co stanowi rozbletnosc ml~. ludzi bezstronnych _ nieod- cy zaatakują Francję, to An­
dzy nami a premierem Wiel- zowną PQ<i.9Lawę dla pr•kty1:z- Ilia stanie :1>0 stronie Francu­
klej Brytanii. Ważniejsze jest nl'!go rozwiązani.a tej ostatniej zow, jeśli zaś Francja za.ata­
'.P<>dkreślenle tych punktów, kwestii s.tojącej na drodze do kuje N:emcy, Anglia stanie po 
k fć 1 d stronie Niemców. 

tóre mogą przyczyn ! <: o zawarcia rozejmu, a wi~ do ChurchiJl nie powiedział 
uregulnwanla spornych za- położenia kresu wojnie w~ :. przy tym, ze system lokar-
#ndttień międtynarodow-ych w rei. neński w ewoim czasie roz-
interesie pokoju i bezpieczeń- Churchill '!»wiedział, te wiązał ręce agresYW11emu mi-
atwa narodów. cier?liwie i z sympatią należy literyzmt>Wi niemieckiemu. O-

. rOZlpakzyć propmycje 11trony · · b 
W przemówlen1u Churchilla kore.ańsko_,,h.ński . Oś 1 j gramczaiąc. swo odę dzlała-

:i:awa.rte są tezy odzw!ercieda c ł 0 , Ni 1 eb 1 wż ad· n"la NleffileC na Zachodzie, 
lające pokojowe dążenia naro- zy h n. " ehma ~ ecn e a - • system ten dawał Im swobodę 

nyc zn~ny<' mi przyczyn, d · •- I h w hod · k. 
du angielskiego i świadczące 1 iór b __ _. . z1a,,,n a a sc zie, ie_ 

· ś . t e Y ur-a"""'m<iły przypu~ ruj•c agresj" niemiecką w 
o realistycz.nym podej cm pre- liczenie, że nle moze ona stać t ~ ZSRR" J k 1 d 
ttiłer Wł lk·e· B t r d i """' t . · s ronę · a w a omo, 

a , e . 1 J r.~ an 1 ;: 0- li ę vvus awą poro:ium1erna". pclityka lokarneńska była 
Ceny n_iektorych 10.totnyc e.- To oświ-1dczenie Churchilla, jrdnym· z tych czynników nie­
lementow obec.nei sytuacJi jak również prze1116wienia sze- malej wagi, które j:Jrzygotowa­
:lniędzynarodoweJ. Tezy te Po- regu członków !zby Gmin, któ- ły drugą wojnę światową. 
'Witane zoo~aly z apróbata rzy o.tra krytykowali 1>rzed• Doświadctenie histor.vbzne 
przez szerokie koła ę1>0Jeczn.e, &tawicleli „dowódttwa ONZ", wskazuje, ze dopóki .w Niem­
zalnteresowane w utrzymaniu hatnu,1ąovch roikowa.n ia w Psh- ct ech daje się swobodę drjała­
pokoju. Jednocześnie są one, ml.mdzonle, odzwierciedliły nla elernentom mil't3r:vstycz­
rzwłaszcza w Stanach Zjedna- wzmagaiące się we wszystkic)l nym, odwetowym. donókl rtie 
ezonych, pttedmiotem ataków war.stwach społeczeń~~wa an- poczyniono skutecznych kro­
:ze strony tych kół, które wy. giel&kiego niezadowolenie z ków zapewniających rozwój 
kazują szczególne zaintereso- powodu zwłoki \V uregulowa- N1~rn1ec na za&<1d, ch pokojo_ 
~anie w ut.rzvmaniu obecne~o niu kwestii koo:eańskieJ . Trwa- wych - · dopóty militaryzm 

„ 

niemiecki odradza gię dość 
szvbko i żadne formalne gwa_ 
n:ncje ani zobowiązania nie 
;nogą zapewnić bezpieczeń­
stwa sąsiadom państwa nie. 
mieckiego, nie mogą zabezpie­
czyć ich pr2ed ponowną grot_ 
bą agres ji niemieckiej. 

Należy zaznaczyć, że nawet 
z puńktu wld11:ettia interesów 
bezpieczeństwa sall\ej Wielki~j 
Brytar111 plan n.awlązujący do 
Locarna nle wytrzymuj~ kry­
tyki, nie mówiąc już o !ntere­
&llCh zapewttieni.a bezpieczeń­
etwa lnnycl'!. krajów Eurooy, 
a przede W!Zy8tklm sąl!ladów 
:Niemiec - Francji, Belgii, lf.o­
landii, iPolBk.i, Czecho&ł-0wacjl 
1 In., poniew11t zamiary po­
wrotu do pia.nu lokarneńskie. 
go otwarfyby 9Zerokie pole do 
imiennych i pnejściow:i>cb 
n1lędzynarodowych kombina -
ej! i ugrupowań Jednych . kra_ 
jów przeciwkC> jnttym, co do„ 
prnwadziłoby nieuchronnie nie 
dv załagodzenia, lecz do zao­
strzenia stosunków mi~Yl\ł­
rcdowyeh, 

Bó w Jaki właściwie 11'°8<>b 
rt\Ożrta :trealiMwall ideę Lo­
carno w atoJllltlku do wi;półw 
c:te!.n)'ch Niemiec? Przecież 
mówiąc o idel LO(amo, Chur­
chill nie wspomniał ani sło­
wem o przywróceniu jedności 
Niemiec, co ma tnaczenie ~­
cydujące nie zylko dla 1;amych 
Niemiec, lect. I dla sprawy ta_ 
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie i na całym świecie. 

Czyniąc aluzje do mających 
obecnie miejs.ce separaty.styc:i­
nych r-:x:zynań . związanych z 
zawarciem układów boński e­
go i pa.ry!łkiego, nlłaaje 011. 
pclityce rządu angielsltiegó 
orientację 2'll'nierzającą do u_ 
trwalenia rozczłonltowania 
Niem!ec. Co w1~e1. z prze~ 
mówienia Churchilla v.')lnika, 
że uważa on rozbicie Niemiec 
nie tylko za !akt dokonany, 
lecz i z.a taki..e zjaw'~ko, z któ. 
r ym można i należy al~ poflo­
dzić. 

„Polityka rzą~.u JKM - o. 
świadczył Churchill - polega 
!\a tym, by jak naJskrUplllat­
niej przestrzega~ d:ucha I 11-
tery naszych ukladów z Niem­
cami zachodńlm1". „Nle za_ 
mierzamy w żadnym WyP!dku 
- podkreślał tiremier bPytyj. 
aki - zrezygnować z wykona­
nia zobowiązań. jakle przyję­
liśmy Wóbec Nl~mlec bchod­
n !ch". Czy ż oświadczeń tych 
nie wynika, że ducha i liter' 
pcrozwnień zawartych. między 
wielkimi mocarstwami w ce­
lu utworzen1a zjedrt<>czonych, 
miłujących pok6j Niemiec de­
mokrntycznych po~WiE:Ca s ' ~ 
na. rze~z ducha i litery innych 
porozumień, zawartych w .spo_ 
sób 9ep&ratystyoz.ny, a .s.ank. 
cjcnu.tących rozbicie' Niemiec, 
remilitaryzację Niemiec za_ 
chodnich, przekształcenie tej 
c;:ęści Niemiec w ognisko mi­
litaryzmu i agresywnych dą­
żeń odwetowych? 

Pomijamy tutaj zupełnie 
niesłu1zne twierdzenie Chur­
chilla jakoby polityka radziec­
ka była przyczyt;J.if zaostrzenia 
się problemu niemieck'iego. 
Istotną przyczynę sytuacji po­
wstałej w Niemczech wy­
jaśnili autorytatywni przed­
stawiciele Związku Radziljf­
kiego i nie ma potr~eby ~­
tarzania tego tutaj. Pomljamy 
takte dość mocne słowa ChurJ 
chilla, jakich użył dla ujemnej 
charakterystyki stanu rzecz:)' 
w Nletnczech wschodnich. Mo­
glibyśmy, tzecz jasna, znaletć 
nie tylko niemniej dosadne lecz 
tóv.tniet o wiele bardziej zgod­
ne ż prawdą słowa dla !cha" 
rakter;yzowania stanu rzeczy> 
w Niemczech zachodnich. Nje 
cnotlzi jednak t!~raz o ~1!:3em­
ne wymyślanie sobie. 

Jasne być powinno dla 
wszystkich, te r'<>zczłOllllowa­
nie Niemiec oznacza odbudo­
wanie ogniska niebezpieczeń­
stwa wojny w centrum Euro­
py, Naród niemiecki nie pogo­
dzi się z utratą swej jednolici, 
którą zdobył kosztem wielkich 
wysiłków i ofiar mniej więcej 
przed stuleciem. Totet podeta­
wówe zadanie w sprawie Nie~ 
mlec polega na tym, by zlik­
widować istniejące dziś ro:i:bi­
cie państwa niemieckiego, 
przygotować i zawrzeć taki 
traktat pokojowy z Niemcami, 
który, zgodnie z podstawowy­
mi zasadami układu, poczdam­
' gklego wielkich tnoear!tw, za• 
pewni utworzenie fednolitych, 
derrtokra tycznych, miłujących 
pokój. Niemiec. 
Główną troską krajów, któ• 

re nieraz padały ofiarą agresji 
niemieckiej, powinno być przy 
tym zapobieżenie odro<fteniu 
militaryzmu n iemieckiego. 
Jednocześnie należy zapewnić 
narodowi niemieckiemu wsżel­
kie warunki rozwoju przemy­
~łu pokojowego Niemiec, wa-
1·unki takiego udziału w życiu 
ekonomicznym świata, który 
odpowiadałby jego poziomowi 
produkcyjno • technicznemu, 
warunki dalszego wzrostu je­
gu bogatej kUitW:Y narodowej. 

Pod tym względem nowy 
traktat pokojowy powinien u­
niknąć błędów systemu wer­
salskiego, który zmierzał do 
u jarzmienia wielkiego narodu. 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
ze autorzy s:vstemu Wersal~kie­
go troszczy li się bardziej o 
to, by nie dopuścić do 
ekonomi= ego odrodzenia 
l\ iemiec jako konkurenta na 
rynkach światow.Ych, niż o to. 

I 

by rz.eczywiśoie zapobiec re- „rękl Moskwy" we wszystkich 
rni<li•taTyzacj i Niemiec. ruchach narodowo - Wy'l;WO• 
Pom;:nąwszy tak.ie nie=i&- leńczych narodów kolonial­

nie doniosłe wgad!nieniia jak nych i półkolonialnych. Jed­
zjednoczeme Niemiec i zawar- nakowoż Churchill, jak to 
cie traktatu pokojowego :t wynika z jego przemówienia, 
Niemcami' i podkreśii~l::V nie dał się un ieść temu nas~a­
wierncść rządu a.ii.gielskieg0 w ieniu. Swiadczą o tym bo­
fwym ostatnim separatystycz. d aj następuj ące jego słowa: 

nym, .zobowłąz.ańiom w sto- „Muszę ~twierdzlć, że mo im 
~unoku do Niemiec zachodn:ch, zdaniem - ośm ielam slę wy· 
Churchill wprawił w zdumie- razić swoje zdanie - nagły 
nie równdeż tych, którzy marsi: wojsk Viet-Minhu lub 
chciel!by widz.i.ee w Jego prze- ich odziałów zaopatrzenia w 
mówieniu · rzea.yWiste dążenie kierunku granicy SyjBl'nll nie 
do uregulO'\lrani~ rntbleżno- powinlen sklaniać nas do wy­
ki :i8tniejących we wepólczl!ll- ciągania wnio&ku, te chodzl 
nym iwiede. tu o inspirowane przez Zwią• 

Z'W'1'8Ca uwa1gę fakt, te zek Radziecki posunięcie", 
Churchill znpełnie nie wspom- Im bardziej politycy zachodni 
.r.lał o i~tnientu układu anglo- będą licz~· li się z realnym! fllk­
radzieckfogn o pomocy wza- tarni pcdc:tas oceny przyczyn 
jemnej, zawarteao w 1942 r. wzmagaj~cycłY się coraz bar• 
w Londynie w celu n ledopu• dziej ruchów narodowych i na-
1rZ.CZenia do nowej agresji nie- rodowo-wyzwoleńczych w Azji 
mieck1ej. Tym=sem ~lad lub w jakiejkolwiek innej czr:· 
ten zawarty został gwoli umoc- ści kuli ziemskiej - tym w i~­

nienia bezpieczeństwa :z.arów- cei będzie szans na wzajemne 
nu ZSRR, jak i An.glii i zgodny porozumienie między „Zach o­
jest ca~kowlcie z :podsta.wo- dem" a „Wschodem", tym 
wym.I doikumenit.ami między- większe będą moZliwoścl u­
n4a'Odc>wymi w sprawie Nie- niknti:cia niepotrzebnych 
miec, w tej Hcz.bie również z komplikacji I niepotrzebnego 
układi!m poc:t.d.amskoim. przelewu krwL 

W pnemov,ieniu swym Należy zaznaczyć, źe w od-
OhurchiiH po~yt problem rótnieniu od niektórych in~ 
au.tr:iaclri >Stwierdzadąc, że za- nych kierowników itaństw 
·waroie 1maktaitu państwowego burżuazyjnych Churchill nie 
z Austrią również przyczyni- ograniczył się do ogólnej da· 
łoby się do roeładowa.niia na- klaracji o tym, że pożądane· 
l'ięcla w obecnej sytu.a,c}i mię- jest pckojowe uregulowanie 
dtynairodowej. W związku z i.stni,jących rozbieżności w 
tym należy podlkreślić, że bez- stosunkach · międzynarodo­
po~redni~ odpowi<Mzialność wych. Przedstawił on kon­
t.a :ziwlokę w rmwiązaniu kwe- struktywne propozycje, doty­
&tlf tr:al{itart;u a'llStriackiego po- czące metod rozpatrzenia na­
OOSIUJ. tządy USA, Wielkiej glących zagadnień tniędtyna­
Bry-1.anii i Francji, których po. .rodowych. 
z~ja 61:.ała pod hnailtiem n ie Churchill oświadciył, że 
tyl1ko :po-Wafoych wahan, lecz „powinna się odbyć bez wię­
l betip<>średnlch odstępstw od kszej zwłoki konferencja głó­
&ta.nowiska uzgodnionego po- wnych moca.rstw na najwyż­
przednio między czterema mo- szym szczeblu" oraa że ,,w 
carstwami. k"nferencji wintla 1.1czestni• 

l>oo7iło do tego, ie trzy mo- czyć możliw ie n~jmniejsza 
cal&tw.a zachodnie wyrzekły ilość państw i osób. Spotlrn-
111~ tektftu tra.ktatu państwo- nie to powinno być do pew­
wego z Al.lllkią, który po dlu- nego stopnia I\ieoficjalne, a w 
g<)trwalej dyflllmdlji został rra- jeszcze większym stopniu po­
-Wie całk!Wiicie uzgod:niony ufne i dyskretne'', 
między <:Z.terem.a ' moca·rstwa~ Jek z tego wynikll, Chur­
int. Temu uz~dnii.onemu tek- chili nie Idzie za Pnyk.łlldern 
191Dwi tiraiktatu przeciwstawi~ n iektórych lnnyclil polltyków 
ły one 1rwój wła:sny, opracowa- zachodu i nie wiąże swej pra­
ny bez udziału ZSRR, tzw. pozycji w sprawie ~wołania 
„i.kTócolly tra·ktat", brutalnie konferencjl z jakimikolwiek 
depcący prawa Związku Ra- wstępnymi zobowiązaniami 
~ieekiego, jak również de- dla tej lub LnneJ strony, 
mokratycZ1ne prawa narodu Wieloletnie 1 bogate do-
a\letria.ok.iegc. świadczenie w api;awach ml~· 

W!iz;ygtko kl wskatuje od dzynarodowych chroni, rzecz 
kogo właśnie zależy możność jasna, Churd1illa od popełnie• 
u~ię~;l pr!!!\5Zkód rta drodze nia .flementarnego błędu, ja• 
do zawllTCia traktatu J)ańl5'1:wo- koby w warunkach !tosunltóW 
wego z Aul!~r!ą. - pokojowych jedna strona mo-

Podczas dyskusji w Izbie gła dyktować drugiej stronie 
Gmin wielu deputowanych za- i to jeszcze takiej stronie jak 
znaczyło, te w całym sprawoz- Zwl11zek Socjal!strcznych Re­
dan.lu premiera brytyjskiego publik Radzieckich, W!tępne 
nie b;irlo Wzmianki o Ch•inach. warunki porozumienia w 
Istniała podi.-tawa do tego ro- spornych zagadnieniach mię­
dzaju uwag. dzynarodowych. Churchill me 

Wkroczenie nłlll:odu chiń- tnógł nie wziąć pod uwagę tej 
6'kiego na i;zeroką drogę po- ogólnie znanej w praktyce 
i&tfWU 1S1połecznego otnaczalo międl'lynarodowej okol!cznoścl, 
it1fotną zmi.ainę w całej sytu<i - że wstępne warunki rokowań 
cji mi~zyna.rodowej. Rzect można dyktować albo w czll­
jatm~. że ~emier brytyjski sie wojny, gdy zwycięzca dyk­
nie mógł tego nie zauważyć. tuje je z\vyciężoncmu, albo 
Jeśli tym razem Churchiłl n;e przyft nierównym stosunltu sił, 
ponu;zył nawet s»rawy Chi.n, gdy strona silna chce utuczyć­
to przywódca labourzystów w się kosztem strony słabej i 
Itbie Gmin Attlee wspomniał o zmusić ją do przyjęcia dykto­
tym, że nie należy ignorow:rć wanych warunków „pokC>Jo- . 
słt!sznych praw i interesów wych" pod groźbą wojny, ja­
wielkie.i Chińskiej Ret:mbliki kiej nie mogłaby ·ona po<io-

' 

Ludowej. łać. 

„Chiny - powiedział .AttlPe Nie można nie podkreślić 
- powlnl'ly Mjąć należne im doniosłości propozycj i, przed-
prawnie miejsce w Radzie stawionej przez Winstona 
Bezp!ecze!'lstwa. Sądz4c na. Churchilla, który - • jak wf-
~ww:le 'N'i!ZY\'ltkiego, stają dać - opiera się na doświad­
się one dość po<tężnym moca·r- czen iu bezpośrednich kentak­
stwem i mają prawo być jetl- tów między czołowymi męża­
n y m z członków wielkiej piąt- mi stanu w niedawnej prze­
ki". szłości. Ożywione pozytywne 

Oświadczenie to wynik.a oddźwi~ki nił propo:tycje 
oczywiście nie z i;ympatii Att- Churchilla w wielu krajach 
lee do komuruzmu, 0 co mógł świata potwierdzają jej zha-
go podeJrzllW!lć chyba tylko czenie. ' 
Mac C.arthy, lecz z realnych · W ten !P(>sób · :i:awarty w 
!ntere.!IÓW goepoda;rczych An- przemówieniu Churchilla apel 
gHd, ł>ęć!Ących, jaik willldomo, o uregulowanie chociażby nie­
pod&tawą inter~ów pohtyci- których ,podstawowych zagad­
nych. Attlee całkiem sh.wwie nień, a tym &Qmym o złllgo­
wyjaśnia, dlacrego Anglia jest dzenie napięcia mii:dzynaro­
zaintetesowana w . uregulowa- dowego, jest c!\łkowlcle aktU• 
niu stosunków z Chilllami. alny w obecnej sytoacjL 
Podkre&la on, że nadzieje An- Dnia 13 ma ja Departament 
g!U na rozszerzenie handlu z Stanu USA ogłosił oświadcze­
USA poważnie C>SŁ!l bły, a „po- nie na temat przemówienia 
moc" USA lllie moie kompen- premiera W. ' Brytanii, przy 
oować strat, wynikających z czym prezydent Eisenhower 
Hkwidowania handlu. „Han- zakomunikował, że za\J)robo• 
<iel, a nie pomoc", oto pÓzy- wał tekst tego oświadczenia. 
cja jałdej Attlee broni, pozy- [)epartam411t Stanu w o­
cja, której nie można nie uz- świadczeniu swym nie odrzu­
n.ec za !rozsądną z punktu wi• ca możliwości zorgan lzow·inia 
dzenla Istotnych i.ntere;;ó•N wąskiej konferencji, p\'opono• 
Anglii i nie tylko Ani:li.i. At- wa.mej przez Churchilla. Jed­
tlee z ~wną. goryczą wypo- nakowoż wysuwa się tu zno• 
mina ~OJUS~1ikom zza ocea.nu; • wu znaną ideę o warunkach 
„y>yw1era s ię n": nas &tały na: wstę)>nych, jakie nie wiado­
cisk, abyśm:'( ru~ prowad.z1h mo dlaczego przedstawia $ i ę 
handlu z. Chm.am1 n~wet tynu jednostronnie Związkowi Ra­
towar~m1, które maią bairdz~ dzieckiemu. Okazuje sięf ie 
d":l~ki związek ;- wyB.ilkam~ Związek Radziecki ma jeszcze 
~1htan:iym1. Jestesmy rowniez coś tam uczynić dla osiągnię­
zywotme vilnteresowani w cia sukcesu rokowań w Pan­
u_regul~\•aniu .pro~lemu chl.;\- mundżonie i dla rozwiązania 
s&1ego, iak każdy mny kraj · problemu traktatu austriac-

Inny wybitny labourzysta- kiego, chociaz w świetle cale­
Iievan, stojący na czele opo- go biegu wydarzeń je~t rze­
zycjl wewnątrz Labour Par„ czą zupełnie jasną, iż w obu 
ty, złożył ostatnio oświadcze- \ tych wypadkach akcja po­
n!a, w których jeszcze bar- winna być podjęta nie przez 
dziej podkreślił, że nie nale• Związek Radziecki, lecz przez 
ży zwlekllć z rozwiązaniem Stany Zjednoczone I Anglię, 
problemu stosunków wzajem- które dotąd jeszcze n ie wnio­
nych z Chinami. sly swego „sprawiedliwego 
Być może, że Churchill swo· wkładu" ani w pierwszą, ani 

im antykomunistycznym na- w drugą sprawę. 

stawieniem nie różni się od Jak wynika z odgłosów 
niektórych Innych polityków pras; oraz z oświadczenia 
Zachodu. którzy do,patru.ia iie Dei:nirtamentu Stanu USA,, 

stanowisko Churchilla, popar­
te przez; wybitnych przedsta­
wicieli angielskich partii poli­
tycznych, wstało powitane „z 
rezerwą" lub nawet' „chłodno" 
w określonych kołach k ierow­
niczych Stanów Zjednoczo­
nych. ·Możliwe , że pewne .róż­
nice zdań mij:dz:i< męż11.mi sta­
nu Anglii i USA należy tiu~ 
rnaczyć zarysowującym i się 

coraz wyraźnie j Spl'zec zności a ­
mi w dt.iedzinie gospoda rczej, 
co je~t w poważnym stopn iu 
zw iązane z prowadzoną prz-ez 
Stany Zjednoczone twardą 
polityką ograniczania handlu 
krajów zachodnia - europej~ 
skich. 

Jeśli chodzi o ZSRR, to .o­
bok negatywnego stosunku 
radzieckiej opinii publicznej 
do szeregu konkretnych . tez 
Churchilla , o których mowa 
była wyżej, powitała ona z 
za interesowaniem pewne kon­
struktywne momenty zawar­
te w jego · prz~móWii!niu. 
Przyszłość pokaEe, w jakim 
stopniu momenty te stanowią 
wyraz rzeczywistych zamie­
rzeń r.;iądu angielskiego kie­
rowanego przez ehurchilla. 

Niesposób nie prżyznać, że 
pojawiły się juz symptomy, 
które nie mogą nie wywola.ć 
uczucia zaostrzonej czujności 
\V t~j sp1·awle w ~polectei\­
stwie radzieckim oraz w ko­
lach międli:ynarodowych, bro­
niących pokoju. Chodzi o pro­
jektowane ipotkanie szefów 
rządów trzech rnocarstw -
Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji ~ rzekomo w 
celu opracowania wspólnej li· 
nii lub nawet ustalenia uzgo~ 
dnionego stanowiska na wy­
patielt ewentualnych rokowań 
wieiK:ich mocarstw. Jeśli tak 
jest w istocie, to oznac~a to, 
że mocllrstwa tachodnie za­
mierzają kontynuować linię 
zmowy między sobą kosztem 
ŻSRR, 

RóWhocze~nie oznacza to, !e 

Ch11'rchill faktycznie już cofa: 
się, jeśli nie od li tery, to w 
każdym razie od ducha swo­
j~j propmycji w sprawie zwo­
łania „konferencji ha najwyż. 
szym szczeblu", gdyż taka kon­
fu·encja, jeśli chodzi o udział 
w niej ZSRR, mogłaby się od. 
być jedynie w wypadku, gdy 
strony gotowe będą do k onfe­
rencji bet żadnyoh u st alonych 
ut,ri ednio żądań. '.Na tomiast 
}Yrojeoktowane spotkanie sze­
fów ttz~h mocarstw ma naj­
w idociniej n a cehl opracowa­
n '.e takich żądań dla przed­
stawienia ich Związkowi Ra. 
dzieckiem u. 
Jednocześnie planowana kon ... 

fet'~ncja wst~pna trzech mo­
Cllrstw oznacza kontynuowa -
nie dawnej linii wza jemnego 
przeciwstawiania sobie państw 
pod kątem widzenia ideologii. 
1 'trntroju społa:zno - 1>olitycz­
m •go - linii, która żadną mia~ 
rą nie okazała ~ właściwa. 

Rozumie się samo p.rzez się, 
Ż\! istnienie nowe.i zmowy U• 
grupowani.a mooarstw zachod­
nich w obecnej chwili nie tyl­
ko n;e sprzyja rozładowaniu 
.sytuacji międzynarodowej, lecz 
przeciwnie , może doprowadzić 
do dalszego wzmożenia napię­
cia w stosunkach międ.zynaro„ 
dowych. 1 

Nie ulega żadnej w4tpliwo~­
ci, ze bez względu na różn ic~ 
między systemami s!;lołecznymi. 
poszczególnych państw - jest 
wiEO!e życiowo waż ·~ych mo­
mentów, w których intetes;ir 
narodńw tych państw są z.billz­
ne. Do takich życiowo ważnych 
motnentDw należy przeda 
ws~ystkim p&óJ oraz rożWój 
-w1'pól.pra{;y handlowo _ ~kono­
micznej i kultu ralnej między: 
narotlami. 

;z;wiązek Radziecki Jest zaw„ 
sze gotńw z całą powagą i su­
miennością rozważyć wszelkie 
propozych F-rnierzające do za_ 
pewnienia pokoju i do jak 
najszerszej współpracy ekono­
ivicznej między państwami. 

.... „ .......... „ ................................ „ 

-Jllt kraju 
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buduiąceg,o się 

komunizmu 
~~~....,,....~- ...,--·~~~~--

w walce o skrócenie czasu 
• pomocniczego 

W Fabryct Obrabiarek w Gorkim odbyła gię narada! 
z udziałem rnbotników i personelu lntynieryjno - technicz• 
n ego tarńtejeiych fabryk obrabiarek. ' Na naradzie miody 
robotnik Aleksander Lebłediew wygłosił referat w sprawie 
~krócenia czasu pomocnicżego przy szybkościowej obróbcct 
tnetail na frezarkach. 

- Nowatorzy Wasyli Kolesow, Wiktor Razorenkow 
I Inni - tJówiedział m. in. tow. Lebiediew - osiągnęli du­
żą szybkość skrawania, dzlęki czemu czas obróbki części nai 
obrabiarce wst:11'kilkakrotnie zredukowany. Ale nie mniej­
!ze znaczenie ma także skrócenie cza$u pomocniczego, po• 
irzebnego nit umocowanie i zdjęcie części z obrabiarki. 

Tow. Leblediew zademonstrował na naradzie skonstruo­
wane prtez siebie urz11dzenie do automatycznego umocowy• 
wania części na frezarce. Zastosowanie tego nieskompliko• 
wanego i pomysłowego urządzenia umożliw ia 6 - 7-krot• 
ne zredukowanie czasu pomocn iczego. 

Uczestnikom narady wręczono schematy urządzenia• 
skonstruowanego przez tow. Lebied iewa, 

/ 

Rozbudowa stolicy T ałarii 
Jednym z najstarszych miast nadwołżańskich jest Ka.­

~fl. stolica Tatarak.lej Republiki Autonomicznej. 
W latach władzy radzieckiej Kazań stał się ważnym 

ośrodkiem przemysłowym ZSRR. W porównan iu z rok.iem 
1913 produkcja przemysłowa Kazania wzrosła 55-krotnie. 

W ciągu pierwszych dwóch lat piątej pięciolatki po­
wierzchnia mieseikalna w Kazaniu zwięk,;zyła 1>ię prawie o 
70 tys. m kw. Rozpoczęto budowę nowego gmachu teatru 
opery i baletu, kilku szk&ł, szpitali orat gmachów dla 
wyżil zych uczelni. · 

W Kazaniu pracują 24 lnstyt~cję naukowo-bada~ze z 
oddziałem Akademii Nauk Zs!lR. na czele, 11 wyższY.ch 
uczelni, w tej liczbie Uniwersytet im. w. Uljanowa 19 i ­
ceów technicznych i innych gpecjalnych średnich za

0

kl.adów 
na~kowycl\, Do 118 szkół kazańskich uc~zcia 67 tys, 
dz.u1ci. 

Nowe typy ol>rabiarek 
„żakłady .Budowy Ciązkich !'.'faszyn w Kołomnfe !ą jed. 

nym z najwięk~ych pr21eds1ęhiot!tw raćltieocltich, produ. 
kujących obrabiarki ciąż.kle i unikalne" - p isze Ila lamach 
„Prawdy" dyrektor N. Nooowski. - W r. 1955 nastąpić ma 
,;'!,O-krotny ":" w porównaniu z r. 1950 - wzl'ost prOdukcji 
nowych t:l'J)OW maszyn ciężkich, w tej l iczbie i maszyn uni. 
kalnych. 

R~cząwszy od produkcji maszyn, których waga nie 
przekraczała 10 ton, zakłady doszły do tego że produkują 
obecnie obrabiarki o wadze 500 ton. Odlewnicy Of:lanowali 
produkcję akomplikowanyc.h 60-tonowych odlewów, 1 

O~tatnl,o ztnonto'A'.ano olbrzymi ą obrab iarki; karuzel~ 
wą do obrobki W.Yrobow o śre<inic.y 9-13 m. 

r 
W uralskich fabrykach maszyn 

W ciągu O!tatn!ch kilku lat Uralska Fabryka Clężkicłi 
Maszyn \\·yprodl!kowala koparki, których roczna wydajność 
wyno.si łącznie ponad 700 m .lionów 111 sześc. robót ziem­
nych; maszyny te mogą :tastąpi ć pra l'ę 1,5 miliona ludzi 
Fabryka ukończyła osta tnio montaż wyposażonego w urzą~ 
.dzenia automatyc~ne potężnego zgniatacz.a do walcowania: 
v.ielotonowych odlewów. Obecnie ·kończy Bię montaż koparki 
kroczącej z czerpakiem o .ooj ernności 20 m sześc. 

I I 
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GŁOS ROBOTNICZY 

' 

-Pięc.iu. Polaków mistr_zami · Europy 
'.Oto 

\ 

• oni: ·' Punktacja zespołowa: 
1) Polska 
2) ZSRR 

21 pkt. 
15 pkt. 

' Stefaniuk Kr uta Drogosz Chychła 
3) Niemcy zach. 8 pkt. 
4) Anglia i CSR po_ 4 · pkt. 

·,: 5) NRD, Rumunia, Irlandia V{_ęgry 

6) 
7) 

·po 3 pkt. 
Jugosławia 2 'p\kt. 
Belgia, Szwecja,- Finlandia i •'Włocfw 
po 1 pkt. 

Punktów nie uz.1yskały: 
·Bułgar~, Sz:koc~a, Norweg.ja i F!.ancja · w sobotę ogłoszono, że 

.vejści~ na halę zostaną 
· zamknięte kwadrans 
przed rozpoczęciem finałów. 
Nikt w tym dniu nie dowie­
rzał najlei:;Ezym zegarom I 
trybuny bali Mirowskiej już na 
godzinę przed zawodami wy­
pełn ione były kompletem wi­
dzów. Aż dotąd nasi bokserzy 
spisywali się znakomicie. Czy 
i w decydujących walkach zdo­
będą się na taką, jak poprzed­
l)io, bojowość I wolę zwycię­
stwa, czy wygrają? To pytanie 
trawiło 5 tys. widzów i gdy 
:fanfarzyści po raz ostatni w 
turnieju dali sygnał na rozpo­
częcie pierwszej walki, w ha­
l.i źapanowała cisza. 

O zwycięstwie 
I\ukiera 

zadecydował 
jego bogaty 

repe'rtuar ciosów 
Trwała ona kilkanaście se­

kund - tak długo ai Kuk1er 
nie rozpot:zi!ł lewym prostym 
ataku na !lfajdlocha. Gzecho­
słowak, znany z silnego ciosu, 
liczył na rozWl i!zania walki \J 

półdystansie K Jl\ier wystrze­
gał się jej i punktował t dy­
stansu Był szybki 1 ela~tyczn.v, 
'\\' każdej eh wili gotowy do o­
bronb>, a nailnnie1ni! okazję 
wykon:ystywal do §miałych''i 
s7.vbkich natarć Przez pierw­
szą rundę zręl!znie unikał cm„ 
sów Cz.echosłowaka. a sam za­
dął · Ich akurat tyle, aby uzy­
likać tedE>n punkt przewagi. 

Potedynek rozgorzał w Jru­
gim ~tarciu . kie<i'.Y to Ma jdłoch 
postawił w~zy~tko na jedną 
kartę t nie zwai.a.ii!C na kontry 
runał do ataku Kilkakrotnie 
udało mu się niebezpieczme 
trafić, jednakże Kukier z na­
wiązką odpłacił się za te cio­
sy Szybko przejał i.11cilllywę 
i znajdował siĘ potem w nie­
ustannej o.ren~ywie Jego bo­
gaty repertuar ciosów. usta­
wiczne zmiany dvstanbU, 
świetne zwarcia rozstrzygnęly 
jui w tvm stF.rciu o wyniku. 
Trzel'ia runda ma również za­
cięty charakter. chnć- upływa 
w wnlnieiszvm tempie. 

Szereg zamachr>wych c!o­
!IÓW Maidlocha poleciało w 
powietrze. a ta to Ku kier był 
w każdym calu dokładny ! c:el-
ny· . 

zapaliła się. lampka, halą 
w~rząs,nął huragan oklasków 
I tr,wal on odtąd aż do chwili, 
gdy · po· raz trzeci w tym dniu 
-na maszt wciągano biało-czer­
\\JIOną flagę a chór 5 tys. wi­
dmw odśpiewywał .w takt or­
Jdestry mazurek Dąbrowskie­
go. 

Pjęliny pojedynek 
Steianiu.ka 

z Stf.epanowem 
I 

Stefaniuk pÓkata! dojrzały 
beks wielkiego technika i •zna­
komitego i taktyka. Trzymał on 
w szachu Stiepanowa przez 
całą pierwszą rundę I zbierał 
punkty prostymi. W dn,1gim 
s.tarciu kiedy pięściarz radziec­
ki wzmocm! nacisk, doszło 
kilkakrd'tnie', do ostrych star~ 
i zapamlętailej wymiany w 
półdystansie. Polak pilnie ba­
cząc, aby nie zainkasować 
sły·nnego haka Stiepanowa, 
równocześnie przygotowywlll 

sobie grunt do własnej ofen­
sywy w końcowym starciu. 
Wygr:ał drugą rundę, jednak­
że dopiero w trzeciej pokazał 
co potrafi. Ledwie przebrŹm1al 
gong wywabił Stiepanowa do 
ataku., skrócił nagle dystans i 
wystrzelił lewym sierpem, któ­
ry rzucił Stiepanowa na deski. 
Oszołomiony rywal nie miał 
potem ani chwili wytchnienia. 
Stefaniuk nieprzerwanie ata­
kował I bil z każdej pozycji. 
Był to jeden z najlepszY\IJ po­
jedynków turnieju dwóch~na­
komicie przygotowanych i 
wysoko wyszkolonych pięścia­
rzy. 

l\ruża narzuca 
swoi system 

walki 
Szczerze mówiąc nawet m; 

obawialiśmy łię o lósy Kruży. 
Zasuchin większość walk w 
swej karterze wygrywał rio­
kautem, a w turnieju wystar-

· eh~ było to pro,tą formal­
nością. z napięl'iem oczekiwa­
łiśmy ogło,zenła werdyktu. A 
kiedy w .naro:i.niku Kukieta 

Wicemistrz ri:•iropy wagi rwgucte1. Stiepnnow (ZSRR), w 
pó!fina.te po'konal Me ·Nally (frtandia). 

NA ZDJĘCIU: lrlandczyk w rogu.. 

,„ •. 

.NIEDZIELA. .W' . SPORCIE 

Włókniarz przegrał 2 : 5 
{Telefónem z Bydgoszczy) · 

• 
O mistrzostwo 

. ligi 
międzywo1ewódzl\iej 
Wowra) · " t.odzl rozeg1·anQ 

dwu apotkuulu pllklU'ZY o 
01lswzustw<1 l.lgt m111dzyWQ)e 
wOd7kleJ W pierwszym r nieb · 
Widzew pokoi1uł SL•l (Skar·tysko) 
4: I (2:01 B1·amkt dla go• podar·zy 
zclobyll: W•ernik :l (jeclną r kar­
ne~ol Artamskl I S1ererlzkl po 1. 
Dla 11ośct __ arod !((lwy p<1moo· 
gik. 

W drugim spotkaniu Kolejarz 
(LOdźJ zwycl1;1:!.yl Gwardie (Ł.ódżl . 

• • • 

Jut o eodzlnle 14 alarmo­
wały nas wczoraj telefony z 
miasta. To 'kibice Włókniarza 
dopytywali się o wynik me­
czu z Gwardią {Bydgoszcz). 

Po ostatnich sukcesach 
Włókniarza w meczach towa­
rzyskich nastroje -były na o­
gół optym.istyczn·e: Niestety, 
jakby na potwierdzenie opinii, 
że Włókniarz umie wygry­
w.ać tylko spotkan~a, w któ- . 
rych w grę nie wchodzą pun­
kty - otrzymaliśmy z Byd­
goszczy wiadomość, że łodzia­
nie przegrali 2:5 (0:3). 

A oto P"zostale wyniki • II li· 
dze: 

Górnik (Walb.J - Stal (Sosn.) 
1:0 (0:0.). 

Spójnia {W-wal :_ 
(W-Wa) 2:5 (2:1). \ 

Kolejarz 

Ogniwo (Tar.J ;_ OWKS (BYdi,\ 
4:0 (2:0), 

Kolejarz (Lesz.) -
(Klei.) 1:1 (0:0). 

Górnik (Bytom) 
(Kr.) 3:1 (1:0). 

Lotni!< (W ·WS) 
(Lubll 3:0 (walkower). 

Gw,llrdla 

Wlćknlan 

Gward!• 

czyło mu niespełna dwie rundy 
aby rozłożyć dwóch przeciw­
n ików. Kruża na tie Zasuchi­
na wyglądał jak drobny, nie­
pozorny chłopaczek. Ale 1-oką­
zał się nie lada graczem. W 
pierwszej rundzie pilnował 
dystansu I szczelnie blokował 
przed pr,awym zamachowym 
Zasuchioa. Nie dał się trafi~ 
ani w tej ani w następnej, 
ani w końcowej rundzie. On 
właściwie dyktował przebieg 
pojedyhku. Prostymi dawał 
sie porządnie rywalowi we 
maki, a gdy nadawała się ku 
temu szansa prze~hochił do 
zwarć, w których bił z szvb~ 
kością i regularnością maszv­
ny. W końcówce Kruża ostro 
finiszu~ą.c. z~ęc1vl przeciwni­
ka I wtedy uzyskał rozstrzy­
gającą ostatecznie przewagę. 

Jengibaria_n 
ukazał się Jepszym 

Juhasz miał opinię świetne­
go technika i na pewno ta­
k1m Jest. Ale Jengi.JJarl<Jn o­
ka:tał się jeszcze lepszy. Ani 
przez ctlwilę , nikt nie miał 
W<jtpliwości, ktoi·y z tyl:h 
dwóch bokserów ocjniesie 
z•-.:yc1ęstwo . Jengibarhm du. 
stał uiedwie parę "ciosów, ale 
s„m bil z szybkością błyska­
wicy, zręcznymi zwodami wy­
pracowywał pozycje, z któ­
rych lokował celne proste, . a 
św ietna praca· nóg .ułatwiała.. 
mu Wdkomicie zadania Szcn­
gólnie wyrainą przewagę u­
zv~k.ał Jengjbal'ian w· trzecim 
starciu, kiedy to wtnló~l si11 
na i)oziom wirtuoza boksu. 

Pięść Dro_qosza 
nigdy nie chybiła 

celu 
Drogosz był · czwartym na­

szym w tym dmu repre.1;en­
t;rntem I czwartym Polakiem, 
któremu ci.tonek Komitetu 
Wykonawczego AIBA przypi­
na pas mi8tria Europy. Dro­
gosz ze zwykłym &obie refiek­
sem i wyczuciem dystansu ro­
bił błysk awicrne uniki przed 
c1osami Miiligana. a gdy wy­
puszczał swą pięś~ nigdy nie 
ona chy bila celu Osł<1b1I w 2 
rundach Irlandczyka I w trze­
ciej ostro natarł . a Milhgan i 
z trudfm · jut tylko utrzymy­
wał g•rdę. Wtedy · właśnie 
Drogosz rozwmął cał_ą pełnli: 
swego talentu i w imponują· 
cym stylu finiszował !rlan~­
czyk miał w tym spotkaniu · 

tylko jedną stawkę do wygra­
nia - uchronić się przęd dru­
zgoeątą k'Jęską ' I do ąstatnięJ 
chwili stawiać opór. Tak oce­
n iają,c możliwości Irlandczy­
ka, najlepiej oddamy przewa­
i:ę, jaką miał Drogosz. 

Mało 
przekonywujące 

zwycięstwo · 
Chychły . 

Chychla pO wyrównanej 
walce ocjoiósł· mało przeko­
nywające zwycięnwo nad 
Szczerbakowem, , Polak wy­
grał bez wątpienia pierwsze 
starcie, kiedy to -Z odpowied­
nią szybkością reagował na 
akcję rywala. Także w dru-· 
gim starciu przez · długi czas 
Chychła umiejętnie wyłapy• 
wał na ~ękawice ciosy Szczer­
bakowa, · a sam z dyst'ansu 
trafiał pojedynczymi. uderze­
niamL Pod koniec jednak za• 
inkasował kilka potężnych 
bomb, które 'go w'yraźnie o­
słabiły-. ł w · trzecim · starciu 
Szczerbakow . znairiowal się w. 
stałym natarciu, · .a · jego· ciosy 
z półdystansu· znajdowały dro­
gę na korpus mimo dość 
szczelnej zasłony . Gdy ogło­
szono wygraną ćhychly • -
Szczerbakow serdec1.r1ie mu 
P<>&ratulował. 

Piękny ponaż 
walki .z defensywy 
· Wysoki, · szczupły . blondy­
nek z Londynu, Wells wy­
punk towa' pewnie Rescha, 
wyraźme zmęczonego · sobot­
nią walką z Tiszlnein. Pod7 
czas, gdy Niemiec był° powól" 
ny l sygnaHzowaf każde ude­
rzenie, zwinny · jak baletnica 
Wells sięgał go długimi cło· 
s'a.ml, sam ' będąc nieul'hwyt­
ny dla przeciwnika. Anglik 
pokazał · najl'?.ystszeJ wodv 
szkołę .defen•sywną, ktr')ra w 
tym spotkAniu przyniosła mu 
pełny triumf. 

perydują 2 ciosy 
Wemhotiner wygrał z Kout· 

nym dti~1 dwóm celnym cio· 
som, które ulokował w dru· 
giej rundzie. Czechosłowak 
znalazł . się wówczas na kra­
wedzi nokautu I . z podziwu 
godną ambicją przetrzyma! 
ten kryzys. Ale Niemiec ~y­
korzystując , osłi:iblenle . prze­
ciwnika wypracował sobie ' ol-

Ulik najlepszym 
szoso.wcem Łodzi 

Nie przebrzni1ory Je.ecu ec1111 
wlelklego wyśc11u Pnw• • Ber:­
lln • W1:11'82a•a. a kolarr.y fuł~ 
~zycb czeka w oledzlelt w Byd· 
goszcry aowa po"'•'-U• pr·llba -
<Zooowe mistrzostwa Polaki oa 
rv>k 1953 OQ ml.•tr-voa1w · rlopu­
szczonych . r:ostan1a po 4 naJlep­
•zych zawodników ·z poncHgól· 
nycb woJewOdz1 w I mfM8t wydzte• 
lonyeh W cwl~zku a tym ońby· 
ly Slt wczor·aj 8Z0801H mistrz<> 
s tw• U:ldzl I wojewlldztwa. w 
ktllrycb uartowall wszyscy cr;o­
low~ kolarze. Nt. atarcle m.1• 
s t rrostw Łodzi (1110 iem nosa 
w a rsza w skal spoikaU •lt: UUk; 
Llszkle..,tcz, O&brycb, Swlercz. 
Satyga I Lucjan Pletruzewsk•, · 
ku'wy po dlugleJ pr1arwle po•ta• 
noWll wow sprObOwać 12częścla 
oa sZ'lSle. 
· Plerwsz1 1ta rt nie mńgl 11)11 
przynieść 8Ukcesńw, Plert·a~ze•· 
ski zbyt mato ma tesr:cie loteo· 
sywnego treningu. aby mllg! n•· 
wiązać równorzę~ną walk<: z na· 
ną czołówk11. To• wyścigowi na· 

da„111a pl'łlka uwodnlkńW: Ulik, 
Li•zk•ewlcs, .S11ly11a. Gilbrych I 
miody "1<01ar·z SpOJnl Pr'eczyń!Okl, 
z 1<ażdym k•lometrem, coraz bar­
dziej odr1el•Jąc ate Od swych kl> 
logów. Do ostatnlcb Kllomeu·ow 
p1·zed Ł.odzlą piątka ta jecbMI" 
razem p·row~dząc &lf oa ~n iteur: 

Pięć par aog· pracowało bMrdz•l 
rytmlc:rnte I spoko)111e. Dop1er•1 
na li km przed metą plerw„zy 
poder·w„1 tempo Salyga. Uciec 
Jedm1k mu ••t ole uolalO, ale 
dzh;"l<I temu, . ta tempo nagle 
podsi«Jczylo, 1 i:wl'>Wkl . ubył 
Jędeu koukureoł - miody Pre· 

· i:zyllskt. Po cbwlłt, . po do1<onan1u 
ostatn iego pryuoleu na glowt a 
bidonu - wy•1<DCzył do pr·zodu 
Vhk I Jui prz,z oikqgo nie za. 
g1·otony wkl'Otce samo1nle m1tql 
metv. O d11l•zeJ koleJnoścl zad11· 
cydo)l1al kr'OLkt dZPUl'J roze1r1rny 
pomu;dzy Llszkll•w•czem. SMlygą I 
Gab1·ychem mem111 przetf samą 
metri. zaKol'lcrooy ' zwycl~stwerp 
J..l~zkl ewlcza. 

Wyruk• leohnlczne. 
1. Ulik CGw...-d•al - 4:07,22, w drugim spolk"nlu Kolejarz 

(ł.OdŻ/ zr-ein1:;0w„1 z Gwa1·d1ą 
(Lńdżl 1:1 (1:0) W pierwsze) po· 
towle Kolejarr mógł zdoby.ć 

Nic na pocieszenie nle mo­
temy dodać. ·Przez cały czas 
wyratną przewagę mieli gos­
podarze. Przewaga ta zwięk­
szyła się zwłaszcza po przer­
wie. kiedy łodzianie na sku­
tek dużego upału wyrażn ie o­
sła bił fizycznie. 

Na skoczni, rzutni I bieżni • :.i. L1szktew1cz !Gwardia) 
4;07.5:.1, a. G11br·ycb (WIOkular-z) 
- 4:07 . 54 .~. 4. Salyga (Gw1u'rHe1 

pr•yua)nmleJ 4 bramki. Po 
przerwie l11lcj111yw~ przejęła 
Gwardia. Sęrlz l a przerwał >necr 
10 minut przed upływem prze· 
pi.owego czasu . ws k u tak czego • 
1:arządzlł dr1grywkę. 

• • • 
SpćJnla (Toma•ztlWI go~clła u 

sleble Ogni wo (Częsloc:howa). 
Mecz „yqrRll ~c"•cle 1:0 (1:0). 

• • • 
W Pahlanlrach LZS !Suched 

nlóWJ p.-zegrał & W!O'!U1iarzeru 
_0:2 (0:0). 

Bramki dla Gwardii zdoby­
li: Narkowskl 4 1 Brzeski 1. 
Dla Włókniarza - Soporek I 
Jezierski z karnego. 

Sędziował . b. obiektywnie 
Olecki (Kraków). 

Na sttłdlouie „ Włóku1a1·za·· ro­
zegrano wczoraj czwórmecz lek· 
koalletyczuy 1unlorów kt'll WlOk· 
olarza. Plerw•ze mlejsce • 
punl<lacJI ogólueJ za,1o;lo kolo Za· 
l<ładów Im. I Dywizji Kośclu""· 
kowskleJ - l04.5 pkt zdobywa• 
Jąc naj!rod„ przechodnlą Rady 
Okr~ l!OW8J . 

Drugie miejsce eaJęlo k'>IO I 
Rudy Pabianickiej - 82,5 pkt, 
trzecie kolo z Konstantynowa 
73 pkt I czrarte l«llo Widzewa 
- 48 pkt. 

W r ·zu~1e dyskiem P1ą1Kowsk1 
{k'llO przy Zakł lrn. l Dywiv.JI 
Koścluszkows1<leJI „dląri:uął wy r1lk 
- 43.61 m. W pt:hnl~clu kuta 
ten •am zawodmk n1tal "'YDlk -

1ia.5wo. 
ramdch tycb r.awodćw 

roze~.:Tauo ktlka koukur·eucJi ee· 
nlorów Oto ich wyulkl: 100 m -
Tutec•.<ł 11 .9. o.zczep Flor­
czak - 46.5'2; 4UO m P"~ez pl 
Iwaniec - !Il 6 •kok "7wyż Ja9 
k1ewlcz 1.66 · •kok • d11l 
WQżnlakowskl - 6,28. 

- 4:07:!14.4. 5. Pnczynskl l:SPóJ· 
'u1a1 - 4:08.:.!8. " 

Wy9C111 UM 75 km (dla klasy 
111 wywr·af ·t.Hkrzew•cz (Og111woi 
,,, cza<le ~.l:ł przed Kubą (Uwar, 
dial - 2; 1:l .łl:l I Gtecklm (Budo· 
wlani) - 2:1,.50. 
Wy~~lg n• 31J km (dla ki~t1Y 

fili w~!'al Su•zkiew1cz (Gwt1r 
dial - 55.116 przed · MaJrlą (Włńk 
nlarzl - 55,llA I ClestejkO (Wlól<· 
olarz) - !15.IQ. 

, brzymlą przewagę punktową. 
W trzecim starciu Koutny z 
zapałem finiszowa!, wygrał 
rundę, lecz już poniesionych 
strat · odrobić nie zdołał.1 

Taktyczny błąd 
Grzelaka 

Nitschke jest szybszy od 
Grzelllka, ale nie tak dobry J 
jak Polak technicznie. Przez 
dwie rundy · udawało . mu się 
rzadkimi ciosami rewanżować 
się ża ataki Grzelaka. ale w 
trzecim starciu Polak uzyskał 
widoczną przewagę I . kilka 
jego ciosów ws.trząsnęlo re· 
prezentantem NRD. Grzelak 
popełnił jeden taktyczny błąd, 
nie stara'jąc się zrealizować 
szansy, jaką mu . to dawało i 
nadal spokojnie boksował w 
p,>łdystansie. 

01.ielna pos1awa 
Węqrzy~iaka 

\l'(ęgrzyniak wystrzelał cały 
zapas energii w sobotnim pól· 
finale ze Schreibauerem i wo­
bec dojrzałej techniki Śzocl­
kasa był , całkiem bezradny. 
Strzela! prostym - Szocikas 
zwinnym unikiem omijał 
pięść Pol a ka a z pól dystansu 
rewanżował się serią sierpów 
Próbował Węgrzyniak zwarć. 
ale iakież miał w nich szan­
se, skoro Szocikas byl dwu· 
krotnie szybszy . Nic wobec 
teiw. przeciwnika się nie uda­
wało. Węgrzyni11-k zainkaso· 
wał mnóstwo ciosów. a\e u­
służył ·na,· !ll'lOhwałę. bowiwn 
do ostatka stawiał mężny o­
pór .w tej nierównej walce. 

C:i:y znacie ł 
I. 

To Feliks Sztam - oJcł"•· 
z~y~lęstw polskie~ bokserów 

Na boiskach 
,. I. ligi 

·W 1potlcantach plłka•zy o 
m1str&ostwo I 1Jq1 Gwąt01a 1War 
~zawal pokonała w sobotę Oqnl 
wo CKra\(Ow) 2:t t:l:O)·. lł•amk • 
zdobyli: Olszew.sld 6 B•s1ktew1c1 
, W druq1m spotkaniu 1eqo dnra 

~orn11c :1Rad11n) rrem•sowal z Ko 
!•jarzem · IPoznar'll 2:2 (0:11 
Bramki dla Uó""' ka ~dobyU Szle 
qer t Dc>tek, dla Kolejarra 
KaJdau 2. .. ·• • 

A oto wyniki nlerlzlęlne: 
Buclowl><nr md.I - Budowlani 

(Byt.) ::1.3 (1 ·2). 
Budowlani (Chorz.) - Ogniwo 

(Opole) 0:1 (0 11. 
CWKS - Gwardia !Kr.) 0:0. 

OWKŚ (Kr.) - Un ia (CborzówJ 
3:3 (3:2). 

Mistrzostwa 
Europy 

w koszykówce 
• 

męzczy,zn 
MOSKWA. 

24 bm. rozpoczęty si~ w Mosk· 
wie mlstrzosL\Va Eu1"CJµy w kosioy· 
kówce mężc2 yzn. 

W pierwszych spotkaniach, l<tń· 
re oglądało ponad 30 l)ls. wl<lzów 
uzyskano aa~1ępu jące wy u I kl: 

Wiochy · - Rumums - 61:43 
Bułgaria - Llbau - 94:51, ZSRR 
- Belgia - 59:31, 1.zrael - Fin· 
landla .,,.. -60:36, CSR - Szwajca· 
rla - 94:33. Węgr')I - Oanla -
95:30, Niemcy - Szwecja -
65:37. 

/ 

W 5. minut 
.... „ 

p_o ostatnim gongu 
Kukier: 

- W drugiej ru.ndzte dotkli­
wie odc:m!em trzy iciosy Maj. 
dLoch11, 11te przekonałem się, 

że najlepiej zupomtna się o 
tuki'ch pnykruściach w ostrym 
ataku, więc zaatakowałem. 

Nte umiem powiedzieć j ak je­
stt:m szczęśliw11 t jak bardzo 
wazięczn11 Sztamowi ( moim 
klubowym opiekunom: Zalrnv. 
skt8t'tu i Kowatczyko1.1;\. 

Stefaniuk: 
- P•zez ca!q noc nte mog!e1n 

zmrużyć oka, zasnąłem dopie­
ro nad ranem, ale plan tak. 
tyczn11 miciem już w najdrob. 
ni ejszl'ch szcz.zgólo.ch w gło. 
wie. Kiedy rario Powtórzyłem 
go Sztamuwt, t·rener byt zado­
u:ulollł.ll, te mnm tak dubrq pa. 
mięć To O'll układa! plan stra­
tegiczny l wciąż się bo.Lem; 
ie o czymś iapumnę. Kiedy 
Po walce spojrzałem do na. 
rożnika, stal tam już u.~miech. 
n.~~ty Sztam i jeden rzut oka 
p~zekonal mnte, te wygrałem. 
Ale Stlepanow, to ciężki t 
trudny przeciwnik. Zdaje mt 
s•i:: . że jest lepszy od flamatai. 
n!'nu, 

Kruża: 

M ialem szereg ciężkich 
przeżyć w ustatnich dniach. 
Ale jakoś o wszystkim zapom­
niałem, kiedy wchodzilem na. 
ring. TeTaz uwierzyć mł 
w prost trudr1,0, te jestem mis. 
t rzem europy. Niebezpieczne 
były bomby Zasuchtna l czu.­
!em je n.owe! wzez gardę. 

Drogosz: 

- Czy ni e wtecie, co s;ę 
dzieje w Ki!!lcacli? Chyba sq 
ze mnie zadowoleni. A już 
cit yba najbardziej ucieszy się 
nnuczyciel Szczygłowski. 

Powiedział, ~ebym bez ztoteJ;!o 
medalu nie wraml. N o i tego 
domagała slę ode mnie calll. 
ZMP-owska organll.acja. Nie 
mogę doczekać się chwili. kie­
d11 pojadę do swego miasta. 

hychła: 
- To byty najcię~sze walki 

j a kie rozegrałem w ciągu os. 
to tnlch dwu lat. SzczerbakotO 
doskonale dzt§ bnksowa!, nie 
w·iedziałem już co zrobić, abt1 
1.rniknąć tego etosów w pól­
dystansie. A bije, a~ się nogi. 
Uginają. A le ja kuś poszlo. 

Wyniki walk półlinałowych 
z soboty 

WAGA PIORKOWA 
Szcze•bakow (ZSRR) zwyel,tyl 

Vlaom"1eke CBetqia) 
Chyehła !Polska) pokonał Lin­e, (Rumunia). 

WAGA LEKK0$REDNIA 
Reseh CN•em~y zach.) zwyelftył 

Tl•ztna IZSRR). 
Wells (AnqliaJ pokonał Pletrz)'• 

kowskleąo CPolska). 
WAGA SREDN!A 

Wemhoener (Nieme11 zaeh.J 
zwyeltiYI Sloellna CSzwecfal. 

DZllli 
WM.NI! ZGl\OM'ADZEtłłli . 

POLSKIEGO rOWARZYSTWA 
HISTORYCZNEGO 

Ozlł 215 bm. o godz. 19, w 
•al> wykł11rlowe) ln•1y1u1u Hlsto­
r> cznego UŁ pr'Zy ul Lindley a 3. 
od l.Jędzle slę doM<'>lla. walne 
zgromar1 7e111e członkńw Pol ""k'&-
1!0 Towarzysl wa Historycznego. 

KURS DlA PRZEWOONIKOW 
PO ŁODZI 

Zarząd Okręgu t._Od1klego 
1-'Tf K · organlzuje "' czerwcu 
kurs diH przewoctn11<ow po to· 
i zl I Ok(lllcach. Kurs 1·01.poczyna 
<lę I erwca I odhywać się bę· 
rj zle "' porl'erlzlalkł. śr·ony I piąt· 
k 1 w a,orlzfnach •łecrornych Za~ 
pisy ila kur-s p1 ·1\ffmuJe Pl'T K 
ul Piotrkowska 70 do dnia 30 
maJa br. 

BADANIA LEKARSKI! 
DLA KANOYOATOW NA WYZSZE 

UCZELNIE 

K~nrlydRcl 1m1e1111J11cy ~re w 
Mku l953 o przy 1~" 1e na wy;.~~a 
11i..:zelnł~ ktńr lY otr-2. ymHll św1R· 
ie:; twa rlo)r.-ł . 1 ścl w roku 1952 
1 w latAch uhle~łyeh wtnnl w ter· 
rn1nte do 30 mstJa. zer-e!e~t,..ować 
<lę " Al<arlemlck lm O§rodku 
Zrlr-rwia pr·zy ul Tratti?Ulta . .5 . 

Pt"ly reje•rr·acf• n•le~v okAzaO 
10\Vll1 <'«nh•my . tlra1 wynlk ba· 
rlan1a krwt oł 013. RelestracJ11 

PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 

25 MAJA 1953 R. 
fala 230,1 n1"' 

7 55 WIADOM PORANNE 8.00 
Muzyka rozrywkowa 11 4.5 .,Glos 
mają kobiely" 11 57 Sygnal I 
hejnał. 12 04 0,ZIENNIK. 13.00 
Koncert orkiestry t.RPR p /d . H • 
Oeblcha 13.40 Muzyka 14 LO 
Dla klas lll - słuchowisko pt. 
.Straż Jedzie . 14.óO Koncert so­
llstllw. 15.00 Wiązanka melodii 
filmowych 15 IO Audycja dla 
wychowawczyń przedszkoli 15 13 
St ylfzowana mi>zyka ludowa. 15.30 
Ola di•ecl - pogadanka prty• 
rodnlcza. 16.00 .,Wszechnica Ra· 
diowa· - w)l1<tad z cyklu: .• Nau· 
k~ o Konslytucjl PRL (I). 16 20 
Audycja dla dzieci pl •. Meta 
bl lsko" 16.35 Muz yka poważna. 
17.00 WIAOO:vt POPOt.VDNłt>WE. 
17.15 ~I u1yka poważna . 17.30 ·„z 
mU<roronem przez miasto I wie~". 
1 f.'45 Reportaż aktu al ny pl „Na)· 
lepst w szeregach partii". 17.55 
Muzyka radziecka. 18 IO „Sle· 
d~m dni sportu lódzkleg„". 18.20 
„Porównajmy". 18.30 .,Orłpow l e· 
dzl Fall 49". 18.45 „Nasze ch!>ry 
śplewają"' . 19.05 Rach: Prelu· 
dlum I fl'uga e-moll. 19.10 Ra· 
dlowy kurs Języka ro•:vJsklego 
dla zaawansowanych. 19.30 Mu· 
zyka I aktualnoo\cl \ 20 OO ,.BIO· 
kada" - odc. powieści W Ke­
•llnskleJ. 20.JO Koncert krakow· 
skleJ orkles1 ry t chóru PR. 21.00 
DZIENNIK. 21 36 Muzyka 111necz· 
na 22.00 .. Wszechnica Radiowa" 
- wykład z cyklu: .Ekonomia 
polityczna" (li). 22.20 Monla1 
oper Ry•zarda Wagnera-audyc.la 
z okaz.Jl 140 Mcznlcy urodzin 
kompo>.ytora 23 35 Muzyka roz­
rywkowa 23.50 OSTATNIE WIA· 
DOMOśCL 

Koutny CCSlll wyeliminował 
8artona IAnqlla). 

WAGA POŁCl,tKA 
G•zelalc CPolskal wypunktował 

JeQo•owa (ZSRR), 
Nitsehke CttRDl pokonal PflN 

.mat;ina (Niemcy zach). 
WAGA CIUKA 

Szoclkas 1zs·RRI pokonał Krlz­
manica Uuqosławia). 

Wtąrzyniak (Polska) pokonał 
Sehreibauera !Niemcy zach.). 

odb)'Wll. się. -codziennie w godzloi' 
n!łch od 9 do 15. 

NA auoow, WARSZAWY 

Powszećhoa Spótdzlelnla SpOo' 
tywcow Ł.Odli · Północ uchwał'\ 
walnego zgrom~rlzenla przedsta• 
wlc •elł czlonków przeznaczyła ~ 
budow~ Warszawy 7.500 zł. 

DYZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyturut~ n•• 
stępuł'le• . aptek.: Plolrkows ka 
11'!5 N Hr utowtcia .6, Rzgows ka 
147: P\ot.-kows1<8 25, K.-rolew• 
ska 48 Pr-,ybY''-'""'k leqo 4l. Ll­
man•>wsklego 80. Al Koacluszkl 
48 

Dytur pototn•czo • ątnekolo-
ąlez:ny: dzls. od gon z B do 20 
dy żur uje S·<pltal 1m Marli Cul"łe• 
Sldo<lowskleJ . ul M Curle Sklo· 
dowskteJ 15 I or1 gndz . 20 do 8 
dy:l.m·uje S1pl1 al Im dr Maduro­
wicza. ul. Krzem•eolecka 5. 

PANSTWOW'f TEATR 'ZYUOWSKl 
- godz 19 15 - ,.Herszełe • 
O•tropola ··, 
Pozost11łe teatry n leczyn_ne. ' 

BAt TYK „7.<>lnlerr Zwyc1~· 
sfwg· li ser. doll reportal 
fllmowy z IV dnia mlstrzoslw 
boksersklcn Europy w Warqza­
Wle - godz. 15. 17 30. 20. 

GDYNIA .. Program r'imćW 
dokumentalnych I kulluralno­
ośwfat _Po)ez\erze Mazurskie"• 
•. P•·zemtany węgla". Czy w1e­
cle te.. . l 5:r PK I' 21 53 . dod. 
reportat rumowy z lll clnla 
mistrzostw bokserskich Euf"-,.. 
py w Warszawie" godz. 
l<l .30. 17 45. 19. 20 15. PrOo' 
gram dla n~Jmlodszycb: MBaJ• 
ka o rybaku t -ryh~e". „Kuku!• 
ka I szpak"' - .godz. 15.30. 

MŁODA GWARDIA - „Kurhan 
Małachowski" - godz. 16, 18, 

. 20. 
MlJZA - MWllcze dory• - iOdZ. 

18. 20. 
PIONIER „Pod niebem Sy• 

cylll"' - godz 17, 19. 
POLONIA - .. tolo•erz Zwyclę• 

s twa" 1 ser. dod reportaż ftl• 
mowy 2 V dnia mistrzostw 
bok>lersl<lch l!:uropy w Warsza­
wie !.... godz. 15. 17 .30. 20. 

PRZEDW10$N!I!! - „Vllca gra~ 
nlczna" - godz. 17.30. 20 . 

1 MAJA - Dom na pustkowiu" 
godz. 17, Lil. 

REKORD - „N<10 niespodzianek„ 
- godz. 18, 20. 
ROMA - NOzl~ a._ wp()ł do Jed&" 

nastej" - godz. 18. 20 
SOJUSZ - „lformlstrz Anna·• _. 

godz 18.30. 
STYLOWY - nieczynne z powOo' 

du remontu 
SWIT - Most.atol reJs" - god1.1 

18, 20. 
TA TRV - .,8/S Orzeł Taglaąl" ..... 

godz. 16. (8, 20. 
WISŁA - ,.Wagary" dod rep""' 

taż mmowy z,V dala mlslrzostw 
bokser•k<ch Europy w War„za• · 
wie - godz. 15 30. llJ. 20.30; 

WOLNOśC - •. żołnierz Zwyc i ę-
s twa··. n ser. - godz 16 · 
18. :/'0.30. . • 

ZACH~TA - MCesarskl piekarz"' 
I ser. - godz. 18. 20. 

DWORCOWE - „Zor·za polarna" 22 i"dz. 16, 17, 18. 19, W. 21, . . 
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